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W dniu dzisiejszym rozstrzygnie się, co 
Izba francuska zrobi z pretendentami do 
korony. Zdaje się, że Izba przyjmie wnio­
sek Fabn który nie chce bezwzględnej 
proskrypeyi książąt, według żądania Flo- 
queta, ale daje władzę prezydentowi re­
publiki wydalania każdego księcia domów, 
które niegdyś panowały we Francyi. gdy­
by postępowanie jego było niebezpiecznem 
dla państwa. Paragraf pierwszy zaś po­
zbawia każdego członka tych domów urzędu 
z wyboru, urzędu w służbie państwowej 
i stopnia w armii.

Ten wniosek, lub jakikolwiek inny, ale 
do niego zbliżony, przejdzie niezawodnie 
w Izbie. Może go później senat udrzucić. 
To jednak pewna, że Izba wypowie wojnę 
pretendentom.

Republika znajduje się w fatalnem po­
łożeniu. Wypędzić książąt, znaczy otoczyć 
ich aureolą męczeństwa, usunąć z pod 
kontroli państwa Stronnictwa monarchlr 
siow przez to nie usunie się z- kraju. Zo=. 
stawić pretendentów w kraju, znaczy umo- 
żebnić im powolne zdobywanit sobie coraz 
większego wpływu w armii, w społeczeń­
stwie. Cokolwiek Izba uczyni, nie będzie 
dobrem. Zaczyna się epoka nowych prób 
i ciężkich doświadczeń dla. biednego na­
rodu.

Cudzoziemcowi niełatwo wydać sąd o 
tem, co się dzieje w kraju obcym, a je ­
dnak o taki sąd pokusić się potrzeba ko­
niecznie. Francyi rola zawsze jeszcze u 
czoła narodów, każda więc zmiana nad 
Sekwaną równa się nowej fazie w życiu 
Europy.

Już to wszyscy znawcy dziejów Frai. 
ęyi .wy kazali, że wielka rewolucya i pó­
źniejszych kilka małych nie zmieniły istoty 
państwa. Toqueville i Taine wykazali, że 
rewolucya czy cesaistwo więcej daleko 
zachowały ze starego porządku ancien re- 
gime, niż jak się to powierzchownym ba­
daczom zdawać mogło. Centrahzacya ad­
ministracyjna, stała armia i wszechwładza 
Paryża, to są czynniki, które więcej zna­
czą i są trwalsze, jak chwilowe zmiany 
form rządu. Utrwalenie republiki zależy 
od zmiany tych trzech czynników. Dotąd 
wszystkie monarchie mogły hczyć na ar­

mię. Dopiero straszne klęski cesarstwa i 
hańba, jaką cesarstwo okryło honor fran­
cuskiej broni, zdawały się sprzyjać więcej 
wytworzeniu republikańskiej armii. I to 
na czasy pokoju. Na zmianę systemu nie 
pozwala położenie Europy. Tak samo ma 
się z omnipotencyą P aryża, tak samo 
z centralizacją administracyjną, owocem 
długich wieków rozwoju. Maszyna admi­
nistracyjna trzęsie Francyą, zaś maszynę 
administracyjną posiada albo ten , co ma 
armię, albo paryska rewolucya.

Po ośmnastu latach rządów drugiego 
cesarstwa, nie było gotowych republika­
nów we Francyi. chociaż jeśli co ich mo­
gło wytworzyć, to te rządy upadku i de- 
moralizacyi. Najzagorzalsi republikanie mó­
wili po strasznej wojnie: raczej drugich 
dwadzieścia lat cesarstwa, niż utracić Al- 
zacyę i Lotaryngię. Kiedy tłumy ludu 
zgromadzone na wieść o SeJanie oblegają 
ratusz Paryża i domagają się obwieszcze­
nia republiki, Gam betta, który dla nas 
uosabia trzecią republikę, w oła . „Panowie, 
mówcie o ojczyźnie, nie mówcie o repu­
blice Ten sam Grambetta, który później 
unicestwiał wszystkie zamachy monarchi­
stów, mówił bezstronnie o „magnifiąue de- 
reloppement de la monarchie“ we Francyi.

Potrzeba było takiej ohydy, jaką się 
cesarstwo okryło, żeby się stało niemo- 
żebnem. Gdyby niebyło pruskiego Sedanu, 
cesarstwo i tak byłoby upadło. We Fran­
cyi już zbierało się na ow sławny „gniew 
ludu", to przedziwne, wspaniałe, królew- 
SKie zmarszczenie hi";;; wielkiego narodu, 
sprowadzające nie raz te wielkie dzie­
jowe przemiany, którym nietylko Francya 
więcej zawdzięczała na drodze postępu 
i wolności, jak dziesiątkom lat czy wie­
kom powolnej wegetacyi. . >

Po Sedanie imperyalizm zbankrutował 
nieodwołalnie. Wszak cesarz sam , jego 
rodzina i dworacy liczyli tylko — na ks. 
Bismarka. Zdawało im się, że Prusacy 
zrobią porządek we Francyi, a Napoleon 
wróci na czele pruskich batalionów. Zu­
pełnie jak Burboni, którzy wrócili do 
Francyi po Waterloo, „w furgonach wojsk 
cudzoziemców". Jakie klęski na każdem 
polu zadało cesarstwo Francyi, o tem ona 
się dopiero powoli dowiadywała.

Pierwsze zgromadzenie prawodawcze 
było monarehiczne. Orleani, którym otwarto 
powrót do Francyi, mieli wielkie szanse 
gdyby nie byli zaczęli od rewindykacyi 
czterdziestu skonfiskowanych milionów. 
Thiers już w r. 1871 czuł niebezpieczeń­
stwo, gdy sprzeciwiał się przyjęciu ksią­
żąt Orleańskich do Izb prawodawczych 
i do armii. Pomiędzy tymi, którzy sprze­
ciwiali się nadaniu Księciu d’Alenęon 
stopnia w wojsku, byli dzisiejsi ministro­

wie generał Billot, Duclere, Tirard, Mahy. 
Jak głęboko wrosła w krew i kości tra- 
dycya cesarstwa czy monarchii, dość po­
wiedzieć, że w r. 1874, gdy przewrót na 
rzecz cesarstwa zdawał się możebnym, 
k». d’Aumale, który komenderował wtedy 
w Besancon oświadczył, że w razie bo- 
napartystycznego zamachu, on za wojsko 
pod jego dowództwem, nie mógł by rę­
czyć.

Od tego czasu wiele sie zmieniło. 
Książęta Orleańscy starali się wszelkiemi 
siłami o zjednanie sobie stanowiska w ar­
mii. Ks. d’Aumale, ks. dc Chartres, ksią­
żęta cTAlenęon, Nemours i Penthierve słu­
żą w armii. Przywrócono im miliony 
i oszczędności bankierskie króla Ludwika 
Filipa dały im przewagę nad ubogimi 
Napoleonidami. Książe d’Aumale jest spad­
kobiercą fortuny Kńndeuszów a nadto 
rozporządza „funduszem emigrantów", 
który ma być obracany na wsparcia za­
służonych sług i stronników monarchii. 
Niedziw, że Chantilly stało się Eldora­
dem dla wszystkich kary ero wiczów. Wszak 
każda monarchia we Francyi od rewolu- 
cyi, rozdawała miliony swym adeptom. 
Takie fortuny dla chudych pachołków 
nie mających nic do stracenia, uśmiecha­
jące się, to silniejszy czynnik niż ideały 
i zasady. Wszak brak przygotowania armii 
francuskiej przed wielką wojną, pocho­
dził w wielkiej mierze i ztąd, że rokro­
cznie kradziono jakich pięćdziesiąt milio­
nów z budżetu wojny na rzecz funduszu 
dy^pozyc^.; :ro listy cywilnój cesarza, 
iehy zagrzewać .nimi przerzedzające się 
szeregi zwoienniKow-^^asarstwa.

W
Powodzenia Orleartów były ciche ale 

niezawodne. Ilu posi&i&ją nAiji generałów 
za sobą, to niewiadoJńo* Tq pewna,~ że 
równoważył im tylko 'Gambeita i gene- 
racya oficerów wszystkich stopni, która 
krwawy chrzest odbyła w wojnie d ou- 
trance. Gdy Gambetty zabrakło wielu z ge­
nerałów republikańskich dało się skapto- 
wać przez Orleanów. Jak się zaś ta spra­
wa przedstawia w armii, dość przeczytać 
sprawozdanie generała B illot, złożone 
w obronie książąt. Minister sam oświad­
cza, że najniebezpieczniejszy ks. de Char­
tres miał cały pułk złożony ze zwolen­
ników przedmieścia St. Gtermaiu. Pobyt 
jego w Kouen uważał minister za nie­
bezpieczny i proponował przeniesienie go 
do Manuby w A fry c e  gdy zaszły wy­
padki ostatnie. Księcia d’Alenęon za służbą 
i w służbie nazywają,. Monseignieur. — 
Z rozpraw komisy i izby okazało się, że 
ks. d’Amumale bez pozwolenia jedzfe na 
wszelkie rewie w Chalóns, przyjmowany 
jak monarcha, przewodzi manewrom nie 
mając do tego żadnego tytułu. Zjeżdża

się tylu książąt bez pozwolenia, że nako- 
niec najobojętniejsi mówią: jakoś tu za- 
wiele Orleanów. Minister oświadcza, że 
nie mógł temu przeszkodzić, bo ks. d 4u- 
male stanąwszy raz wC halons, znajdo­
wał się na terrytoryum głównodowodzą­
cego generała Chanzy; stanął on na kwa­
terze u generała Gallifet. . .

Niepodobna nam na tem miejscu mówić 
o szczegółach. Zapisujemy je co dzień na 
innem; jakie są objawy w świecie ren- 
tierów, burżuazyi, świata finansowego, to 
wiadomo. W obec tego republika musi 
się bronić, lub zginie; a przecież ta broń, 
która jej pozostaje, jest obosieczna.

Widzimy szereg kandydatów do tronu, 
którzy wszystko rezykują dla panowania 
nad Francyą, omnia pro dummatione. Bo 
nietrzeba zapominać, że to zawsze owa 
świetna, wspaniała Francya, owe pań­
stwo o którem Grocyusz mówił, że naj­
piękniejsze po niebieskiem; — że to za­
wsze prastary doulx et plaisant royaulme 
de France!

Cóż ma robić republika? Dobrze powie­
dział R an c : Gdyby cała Francya była jak 
Paryż. Lyon lub Marsylia, to na manife- 
sta książąt możnaby spoglądać z obojęt­
nością lub pogardą. Ale Francya ma cie­
mne chłopstwo. Więc cóż pozostaje do 
czynienia ? Już to monarchia nie bawi się 
w skrupuły. Sąd doraźny, szafot czy de- 
portacya, ciężkie więzienie za najmniejszo 
posądzenie o zdradę stanu. Ale ci sami, 
którzyby nic dziwnego w tem nie wi­
dzieli, gdyby monarchia seciny podejrza­
nych posyłała w bagna południowej Ame­
ryki, wystrzelawszy lub wywieszawszy 
część już na miejscu, ci sami zaczynają 
krzyczeć na gwsłt, gdy republika 
kilku ."/."bezpiecznym — gbiwi pokazać. 
Izba, która Hfc^hce dopuścić, żeby prae- 
toryanizw ro^udalsze  postępy ażby wre­
szcie jaki Robert Chartres kartaczował 
bulwary paryskie i przywracał „porządek 
opatrznościowy" na gruzach wszystkich 
samorządnych i wolnościowych nabytków 
narodu, to oczywiście Izba Jakobinów!

A jednak niebezieczeństwo leżące w ta­
kim koniecznym może kroku republiki, 
jest niezawodne Leży ono w tem, że 
pierwszy krok pociągnie za sobą drugi. 
Cała intelligencya chce republiki, ale bur- 
żoazya boi się radykalizmu. Co warta dzi­
siejsza Izba fracuska wykazywaliśmy 
już nieraz na tem miejscu. Żyje ona 
w niezmiernie trudnych warunkach, ale 
też zupełnie do nich niodorosła. Ta sama iz­
ba wybraną zostanie na to, żeby przepro­
wadzić program refowi Gambetty, i oba­
la go w półtrzecia miesiąca. Toż samo 
robi z Freycinetem. U trum ny Gambetty 
płacze, bo dopiero poznaje czem był dla

Francyi i republiki, gdy go zabrakło. Ta 
Izba wotuje wyjęcie z pod prawa niebez- 
picznych pretendentów. Jaka Izba, takie 
rządy. Dzisiejszy prezes gabinetu. Duelerc 
może równie mówić o szczęściu, jak Mac- 
Mahon pod Sedanem. Kulka, która drasnę­
ła Mac-Mahona uwolniła go od upoKO- 
rzenia podpisania kapitulacyi wszelkiej ar­
mii. Duclerc — dostał kataru a choćby 
zapalenia płuc, i kiedy najcięższe chwile, 
on „Vheureux m alade“, nie dźwiga odpo­
wiedzialności. Brak ludzi zupełny. Wśród 
rozbicia stronnictw jedno stronnictwu Gam­
betty zdaje się trzymać się jednolicie 
i mieć całe pojęcie położenia i trudnych 
zadań.

O ile można przewidywać kolej wypad­
ków, to wydaje ona nam się taką. Albo 
stronnictwa republikańskie w Izbie połączą 
się silnie, manifestacya woli narobił t. j. 
jego intelligencyi nakaże milczenie rady­
kalizmowi z jednej strony, a silną ręką 
położy koniec zachciankom monarchizmu, 
albo radykalny kierunek przeważy, i za­
czną się dzieje kunwentu, przełożone na 
język XIX stólecia. W takim razie powtó­
rzy sie to co już było. Rok 1793 zrobił 
18 b m m a i ić a ,  dnie czerwcowe zrobiły 
zamach i plebiscyt 2 grudnia. Wspomnie­
nia wiosny r. 1871 są niezmazaną kartą. 
F iancya dowiedziała się sie. że Carrier 
czy Fouquier Tinville rodzą*' się w każ­
dym wieku. W tedy drżący o swą rentę 
bourgeois powiada, że lepszy ten co posta­
wił Wersal niż ten co pali Tujlerye.

Proces co się we Francyi odbywa zaj­
muje cały świat. W tym procesie rozgry­
wają się interesa wielu dóbr ludzkości. 
Ozy zwycięży radykalizm, czy reakcja , to 
się odbije w całym świecie; zwycięstwo 
p-jgwdziwych ■ zasad wolności i postęp*1 
m ^iS eilqyaną, obchodzi więc nió^^yłko 
F r a n c y ą . > C

Przed rozprawą M ię to w ą

Ile Galicya
ni.

W zarządzie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  są 
trzy działy ekonomicznej działalności państwa — 
przynoszące znaczniejsze dochody poczta, tele- 
g ra t i skarbowe koleje żelazne. Ponieważ chcemy 
dać przedewszystkiem c a ł k o w i t y  obraz wszy­
stkiego, co kraj bezpośrednio czy pośrednio o- 
płaca na cele państw ow e, co opłaca za wszel- 
kiego rodzaju u słu g i, jakie mieć może od pań­
stwa — przeto podajemy tu ta j , jak we wszyst­
kich zresztą działać! , dochody surowe, pozosta­
wiając porównanie ich z wydatkami i wykazanie 
czystegu dochodu do dalszych ustępów naszej 
pracy. Ta cyfra surowego dochodu ma w tym 
wypadku to ważne znaczenie, że jest o la  co do 
poczty i telegrafów miara ruchu w tycn środkach 
komunikacyjnych, miarą tego, o ile publiczność 
z nich korzysta. W  krajach o wysoko rozwinię­

ci
Henryk Jabłoński

przez
Felic ję  Boberską.

(Dokończenie).

W tymże roczniku m am y: „Obrazy W schodu 
rzecz bardzo poetyczną i przejmującą, i „Skargę 
K m aźnina1', ustęp z powieści. W Obrazach W scho­
du bardzo silnie i charakterystycznie nakreśla au­
tor bazar na Wschodzie i sprzedaż niewolników. 
Ból. nad mmi, poczucie ich krzywdy i niedoli 
bezmiernej kipieć się zdaje w słowach sziachet- 
nego p o e ty ; czujemy rozdarcie jego serca i po­
dzielamy je  przy obrazach strasznego pogwałce­
nia wszystkiego co ludzkie. Widzimy dziewicę, 
dziecko prawie, wystawioną nagą nr, sprzedaż, i 
jej matkę zrozpaczoną, która błaga, aby je  przy­
najmniej razem kupiono — poeta chciałby to u- 
czynie — lecz nie zdołał no czas przybyć z oku­
pem : rozerwano nieszczęsne, sprzedano dziewczę 
— zasiał tylko matkę w rozpaczy — później zaś, 
dnia tego. błądząc po emętarzu. widzi zwłoki 
matki i córki kołysane przy nadbrzeżnej skale falą 
oceanu, córka z piersią kindżałem  przebitą, w 
twarzach obydwóch wyraz straszliwy, świadczący 
o katuszach, przed któremi % śmierć się schro­
niły.

Dziennik Literacki z r. 1859 podaje d ru g i: 
ubraz W schodu, opis przerażający zaiazy, która 
dotknęła ludność Zanzibaru w poprzednim roku. 
Tenże rocznik zawiera dwie inne prace naszego 
p o e ty : „W iersz do imiennika Kamilli" i pierwszy 
akt dram atu: „Ostatnie święto Światowida". Dru- 
k 1 akt dramatu, znajduje się w roczniku z r. 1860. 
Nie można sądzić czemby była całość, bo dalej 
d n u n u  nie b^ł drukow any. ale w tym początku 
są  rzeczy ręką mistrza nakreślone. Treścią jest

ostatnia walka ua ziemi polskiej między pogań­
stwem a chrześciańsiwem, za czasów Mieczy­
sława I.

Boczniki Dziennika w 1860 i 61 zawierają: 
W iersz Jabłońskiego „do Adama Pajgerta", Ustęp 
z powieści poetycznej „Dźuryło", „Piosnkę", „Za 
przedmowę do moich poezyi", „Zazdrosna ko­
chanka" i „Do panny Zofii W r.“. Wszystko to 
są prześliczne rzeczy, w każdej płyną cudne, uro­
cze poezyi zdroje. Przynajmniej jedną tu powtórzę :

Z a z d r o s n a  k o c h a n k a .
„0  nasza ojczyzna, kapryśna kochanka,
Szalone z miłości ku niej serce rwie się,
Ona w przepaść rzuca białe kwiaty z wianka, 
„Kto mnie kocha, mówi, ten mi kwiat przyniesie".

Kto cię kocha, boska? Kto ma serce młode, 
Komu nad kolebką polskie pieśni b rzm iały ;
Skiń — tysiące pójdą — pójdą w ogień, w wodę— 
Skiń — a krwią serdeczną świat oblejem c a ły !

Zazdrosna kochanka! krwi jej naszej mało,
Chce, by wszystk.e myśli, każde serca bicie 
Było dla niej jednej — chce, by duszę całą 
Oddać jej — jej tylko — ua śmierć i na życie.

Przed laty kochałem wioskę, dworek biały. 
Zieloną dolinę, gdzie się perli rosa,
I  zielony gaik, gdzie ptaszki śpiewały —
0  podolskie łany, podolskie niebiosa...

Oddaj mi twą wioskę, mówi mi zazdrosna,
Oddaj biały dworek, powiada jedyna —
O dla dziewcząt kwiaty, łąki, ptaszki, wiosna, 
Step szeroki dom twój, świat twoja rodzina.

Przed laty kochałem matkę, siostry, brata, 
Przyszłość mi jaśniała prom ieńm i złotemi,

Przyszłość cicha, skromu3- daleko od świata,
W ciasnem kole drogjeh a siebie, z swojemi.

Rzuć matkę, rodzinę, powiada zazdrosna,
Rzuć braci, przyjaciół, puwiada jedyna,
Dla dziewcząt uściski, * domek, i krosna,
Tam cierpią, tam walczą — tam twoja rodzina.

Przed laty kochałem, kochałem dziewczynę 
Niewinną i piękną j ak pierwszy kwiat maju,
I patrząc w jej oczy, dom, wioskę, rodzinę,
I  wszystkom zapomniał, me m arzył o raju...

Idź dalej, o dalej, powiada zazdrosna —
Jam  jedna kochanka, powiada jedyna;
Dla wolnych są wdzięki i miłość i wiosna,
Kto stracił swobodę niech życie przeklina!

Daj lata twe młode, dai sny twej młodości,
Daj przeszłość i przyszłość — i wszystko oddałem — 
Zapragnie mej duszy, mej wiary, wieczności — 
Oddam, mówiąc: Boże. potępiai — kochałem ! “

Powieść „Dzuryłło" bardzo żywo i pięknie ma­
luje starą rycerską walkę w Polsce z Tatarami — 
dowodzi, iż znakomity liryk jakim jest Jabłoński, 
z równaż silą epicznym rylcem włada — może 
i dramatyczne cenne utwory b y ły  w owej tece, 
ale niestety wszystko co zawierała dotąd dla nas 
stracone. W poezyi do. Adama Pajgerta mówi 
p o e ta :

Go? że tu wieczna wiosna, że najsłodsze wonie, 
Gdy kwitną pomarańcze, gwoździki, mahonie,
W powietrzu balsamicznem zewsząd morzem płyną. 
Co? że tu wzgórza wieczną odziane zielenią,
Bieli dziewiczy jaśmin, granaty czerwienią?
Krai ten może bvć ra^m  — nie  iest U Kraina!

W y j d ź  bracie w czyste .pole — tam  lecą żurawie. 
Coć powiedzą o Bohu, o jasnej Ładaw ie? 
Posłuchaj co w iatr śpiewa szumiąc po burzanach, 
O naszych złotych łanach, o naszych kurhanach, 
Spytaj zorzy, co mruga rubinową strugą,
Czy u nas każde dziewczę nie je s t zorza drugą? 
Potem spytaj do morza wędrujące rzeki,
Jak płacze, kto kraj taki pożegnał na wieki? 
Potem spytaj ruczajów, co w słoty z gór płyną, 
Jak przepada, kto wiecznie rozstał się z rodziną.

Jabłoński odbywał raz jakąś podróż, w powro­
cie z której z Cejlonu pisał list poetyczny do 
Ujejskiego Kornela. Z listu można wnosić, iż 
zwiedzał Palestynę. N ie mogę sobie wzbronić, 
żeby z tego pięknego listu nie podać choć wy­
jątku :

0  jam marzył przed laty, że gęśli mej struny, 
Budząc echa domowe, przebrzm ią w epop ję,
Że wskrzeszą wieków przeszłych zagasłe pioruny, 
Mogił starych kurzawę na wiatr rozwiejąy;
Że z dziejów naszej sławy zagram pieśń wiekową, 
Inaczej los rozrządził — w wędrówce bez końca, 
Przebiegłem Świat od wschodu a zachodu słońca,
1 dziś ledwie ojczystą zdołam władać mową,
I  gdzie mnie gość promienny nawiedzi: natchnienie. 
Już  ledwie tchu wystarczy piersi ua westchnieie.

Toż, bracie, gdy powiedzą żem zmarnował lata, 
Zem roztrwonił dar Boży, swojej gęśli dźwięki 
Na dziecinne kwilenia, miłośne piosenki:
Nie broń mię — wskaż im tylko cztery strony

[świata,
Wskaż im stepy, gdzie zima sypie wieczne śniegi, 
Puste Wołgi wybrzeża i Kubani brzegi,
Taurydy grzbiet w yniosły, świeżo Krwią zalany,

Sześciu bojów pioruny, siedmiu mórz bałwany, 
W skaż im piramid szczyty i Arabii skały,
1 palmy gdzieś indyjskie! — Toż poemat cały, 
A jak mów Słowacki, poemat dla Boga'

0  droga, którąm przebiegł, wierz mi ona droga!
1 pieśń w dźwięki okwita, choć pieśń nie dla

[świata,
Na służbie i na ciężkiej jam  zmarnował la'a, 
Bogdaj ci, co mnie winią, nie znali mej do li!
O, może kiedyś jeszcze gdy serce przeboli,
D ucl mój przypomni znowu, że ma skrzydeł dwoje, 
I  zagrzmi pieśnią zdała, nie miłosne dzieje,
Ale marzoną dawno, wielką epopeję,
Coś o burzach, o bojach, a znam burze, boje! 
Tymczasem uścisk bratni, nim mą gęśl nastroję!

L ist ten  jest datowany 24 sierpnia 1856 na 
południowym brzegu Ceylonu: Point de Galia. -  
Zawierał oraz doniesienie, iż wieszcz daleki ma 
dwa tomy poezyj przygotowane do druku. Od 
Kornela Ujejskiego mam jeszcze wiadomość, że 
Jabłoński był zaszczycony przez rząd francusKi 
krzyżem legii honorowej, widno więc, że nie ns 
jednem  polu poezyi okazywał zdolności, kiedy 
jako korsul nietylko godnie odpowiadał swemu 
stanowisku lecz odznaczył się.

Z końcem roku 1868 wyjednał sobie Jabłoń­
ski uwolnienie na czas jakiś od obowiązKÓw ł  
wybrał się do Europy —  wiózł z sobą ową peł­
ną tekę poezyj — mniema? iż obaczy jeszcze 
ukochaną wytęsknioną ojczyznę. N.estety, wylą­
dował w Marsylii chory na żółtą febrę — za­
kończył życie w tem mieście 2go stycznie 1869 
toku, mając lat dopiero 38.

Z dzienników francuskich dowiedzieliśmy się 
o tak wczesnym i smutnym jego zgonie. N ie 
ujrzały już oczy poeły tej ziemi obiecanej, 
ziemi jego marzeń — nie wiemy naw et czy
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tym przemyśle i handlu, muszą poczty i telegra­
fy dawać znacznie wyższy dochód, niż w innych.

P o c z t a  daje w całej A ustryi 20 miliouow‘zł. 
surowego dochodu. Z tego wypada na Galicyę 
1 ,725.200 złr. czyli 8-6 prc. — na A ustryi dol­
ną 6,319,270 złr. czyli 3 1 6  prc. — na Czechy 
5,413,720 złr. czyli 2 7 1  prc. — na Morawy 
1,589,570 czyli 7 9 prc. na Styryę 1,027,800 
złr. czyli 5 1 .  Inne prowincye mają niżej milio­
na dochodu. Ażeby umożliwić porównanie Gali- 
cyi z innem i prowincyami państwa — obliczyli­
śmy stosunek surowego dochodu z poczt do lu­
dności — i oto rezu lta t:

N a jednego mieszkańca wypada rocznie do­
chodu z poczt:

zł. cent.
2 71
1 25
1 20

— 97
— 89
— 84
— 84
— 77
— 73
— 73
— 44
— 36
— 31
— 29

W  Austryi d o l n e j .........................
„ W y b rz e ż u .....................................
„ S a lc b u rg u .....................................
„ C z e c h a c h .....................................
„ Austryi górnej
„ Styryi ...........................................
„ Tyrolu z Vorarlbergiem . .
„ Ś l ą z k u ...........................................
„ Morawach .
„ K a r y n t y i .....................................
„ K r a i n i e .....................................
„ B uk o w in ie .....................................
„ D a lm a c y i .....................................
„ G a 1 i c y i ..................................... ..........................
„ całej A u s t r y i ..................................... — 90

Cyfry powyższe same przemawiają. Bukowina 
nawet i Dalmacya mają stosunkowo większy ruch 
pocztowy — niż Galicya. Na f*ame listy wypada 
z powyższego dochodu w Galicyi 15 ct. na mie­
szkańca — gdy w Austryi dolnej jest 1 złr. 56 
cent. a w Czechach 55 ct. na mieszk. Z ruchu 
dzienników jest w Galicyi 0 7 ct. na 1 mieszk. 
(7 ct na 10 m iesz.) w Austryi dolnej 22 ct. — 
w Czechach 2 ł/» ct.

T e l e g r a f  daje w Austryi całej 4 ,500 ,000  
zł., z czego przypada na Galicyę 321,190 złr. 
Stosunek doMudności jest następujący:

Na jednego mieszkańca wypada dochodu z te­
legrafów :

ct.
W  Austryi dolnej ................................... 93
„ W y b rzeżu ...................................................... 52
„ D a lm a c y i......................................................20 4
„ S a lc b u rg u .................................................17
„ C z e c h a c h .................................................12-7
„ Austryi g ó r n e j ..........................................11
„ Tyrolu i V o r a r lb e r g u ............................. 11
„ ś i ^ z k u ............................................................ 10
„ B u k o w i n i e ................................................ 10
„ S t y r y i ............................................................ 10 5
„ M oraw ach.........................................................8 ’4
„ K a r y n t y i ........................................................ 8 ’4
„ G a l i c y i ..........................................................5 4
„ K r a i n i e ......................................................... 4 4

Znowu więc stoi Galicya prawie na samym 
końcu szeregu.

Przy s k a r b o w y c h  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  
poiównanie takie jak pow yższe, nie miałoby ża­
dnej racy i w obec tego, iż rozległość linij skar­
bowych kolei jest w różnych prowincyach rozmai­
l i  W całej Austryi preliminowano dochód 
skarbowych kolei na 2,877,010 zł, — z pr/ego 
wypada r  linie galicyjskie 890,00(‘ . ąpp  -  a
mianowicie dniestrzanska 390,000* żł. — tarno- 
wsko-leluchowska 500,000.

$[ budżecie m in is te r s w a ^ r o ln ic tw a  wypada 
na Galicyę 1 ,043 .915złr < dochodu W tem: dochody 
z dóbr i lasów skarbow ych 928.640 złr. — z ko­
palni 38.375 dochód z zakładu ogierów
w U róhów yżu 32.500 złr. — dochód z opłat szur- 
fowych 14.000 złr.

Z wszystkich prowincyj posiada Galicya naj- 
w.ększij przestrzeń dóbr i lasów skarbowych — 
chociaż wiadomo, iak wielka ilość ich została 
przez rząd sprzedana. Pozostało jeszcze 218.110 
hektarów. Po Galicyi największą przestrzeń dóbr 
skorbowych ma Tyrol z Vorarlbergiem 142.814 
hekt. — Salcburg 122.963 hekt. — Austtya górna 
93 .337  hekt. — Austrya dolna 28.751 — K aryntya 
15.519 —  Wybrzeże 15.138, Inne  prowincye 
mają niżej 10.000. Powyższe cyfry obejmują tyl­
ko przestrzeń wziętą pod uprawę, bez wliczenia 
nieprodukcyjnej przestrzeni. Ogólna przestrzeń 
skarbowych dóbr i lasów w Austryi obejmuje 
706.739 hektarów— w czem Galicya ma 30 .8 °/0- 
Dochód surowy austryackich dóbr skarbowych 
w Ogfils jeot 3,987.530, czyli 5 złr. 64 ct. od 
hektara — w Galicyi zaś tylko 4 złr. 25 c t.' od 
hektara.

Co do k o p a l n i — to wykazana powyżej su­
ma 38.375 złr. dochodu pochodzi z samej tylko 
skarbowej kopalni w Swoszowicach — dochód bo­
wiem z kopalni soli w Wieliczce i Bochni objęty

dacy otoczyli jego łoże śmierci, czy dłoń bra­
tnia zam knęła ,*mu powieki ? Prawdopodobnie 
nie; bo gdyby był przy nim  ktoś z Polaków, 
czyż nie wiedzielibyśmy szczegółów skonu poety 
— a nadewszystko co się stało ze zbiorem 
poezyj, które wiózł z sobą’  Kornel Ujejski n v  
próżno starał się zasięgnąć jakichś dokładniejszych 
wiadomości od emigracyi naszej w Paryżu. Go 
dziłoby się jednak, aby miłośnicy literatury oj­
czystej, mający stosunki rozległe, powtórzyli ba­
dania i poszukiwania, nie ustali, dokąd nie od­
kryją tej spuścizny i skarbu narodowego. Może 
wprost do Konsulatu trancuskiego w Zanziberze 
możnaby dotrzeć— jeżeli żyje żona Jabłońskiego to 
wiedziałaby zapewne gdzie p*<zostały pisma mę­
ża. Lub może dałoby się odszukać w Marsylii.

Wówczas pozyskałby on to, czego jedynie pra­
gnął od młodości: zacną sławą i imię w ojczy- 
zuie. Czyż nie zasłużył na to i pięknym poety­
cznym darem, i tak bezmierną miłością Polski? 
Był on iednym z tych wielu, co nigdzie nie 
zdołali znaleść szczęścia, „bo go nie było w oj­
czyźnie* jedną z niepoliczonych ofiar jej bolesnej 
doli.

O nie zapominajmy wiernych synów najmilszej 
matki naszej Polski, szanujmy, ocalajmy co nasze 
po nich  pozowało — szukajmy pokarmu i siły w 
tej miłości, c tak obfitym zdrojem z ich serc 
w górę biła. Jak oni całe życie, wszelkiemi siły 
dążmy do ojczyzny, dla niej pracujmy, w każdym 
naszym zawodzie, każdym naszym trudem i serc 
uderzeniem, — i oby Bóg błogosław ił młodszym 
braciom, dał im osiągnąć cel wiekowych prac i 
bólów.

już był wyżej w rubryce „Sól“ — w budżecie m i­
nisterstw a skarbu.

W reszcie ministerstwo s p r a w i e d l i w o ś c i  
m i z Galicyi 6.834 złr. własnych, adm inistra­
cyjnych dochodów, a 104.450 złr. dochodu z do­
mów karnych, w czem 80.200 złr. ze sprzedaży 
artykułów, w galicyjskich zakładach karnych przez 
więźniów wyrobionych, 23.200 złr, z wynajmo­
wania więźniów do roboty a 1.050 złr. innych 
dochodów. Przem ysłowa praca zakładów karnych, 
przeciw której nasi przemysłowcy słusznie silne 
zanoszą protesta, jest widocznie prowadzona na 
bardzo wielką skalę, skoro dochód ze sprzedaży 
wyrobów więziennego przemysłu w Galicyi wy­
nosi 31°/0 togoz dochodu z całego państwa.

Na tem wyczerpaliśmy przedstawienie docho­
dów skarbu państwa z Galicyi. W ynoszą one — 
jak już wspomniano w artykule pierwszym — 
44,097.427 złr. — czyli 9.6#/0 dochodów całej 
monarchii. Jeżeli to zestawimy z faktem, iż Ga­
licya pod względem ludności i przestrzeni repre­
zentuje więcej niż 1li  część Austryi (26.9°/0 lu­
dnośc i— a 26. l°/° przestrzeni) — a daje nawet 
nie całą 10 część dochodów — to zaiste obraz nie 
będzie dla nas bardzo pocieszający. Nie jakobyś- 
my mieli smucić się tem, iż skarb państwa nie 
ma z nas dochodu odpowiadającego ludności 
i przestrzeni naszego kraju — ale że ta cyfra 
przestawia nam sm utny stan naszej s i ł y  p o d a ­
t k o w e j .  Bo skoro też same ustawy podatkowe 
obowiązują w Galicyi co w innych prowincyach, 
skoro administracyjna śruba podatkowa jest u nas 
niewątpliwie większa, a już co najmniej taka sa­
ma jak tam, — skoro zresztą Galicya ze swojego 
bogactwa soli i ze swoich rozległych dóbr koron­
nych daje — jak widzieliśmy dochód znacznie 
wyższy niż inne prowincye: to oczywiście powód 
niższej stosunkowo ogólnej cyfry dochodu z Galicyi 
nie w czem innem  leży, jeno w małej u nas si­
le podatkowej.

Skąd to pochodzi? Finansow e i ekonomiczne 
dzieje Galicyi, nie znalazły jeszcze swego history­
ka, a byłaby to historya arcyciekawa. Nie naszą 
rzeczą wdawać się tutaj w szczegóły tych smu 
tnych dziejów. Wszakże to, co o nich powszech­
nie wiadomo, wystarcza najzupełniej do orzecze­
nia, że winę tego upadkn naszej siły podatkowej 
ponosi najprzeważniej rząd państwa. Będąc w kło­
potach finansowych, zmarnował rząd ogromny 
majątek kraju w rozległych dobrach koronnych, 
które zostały posprzedawane — i przez całych sto 
lat uważał Galicyę tylko jako pole do wyzyskiwa­
nia, bez żadnych wkładów. Przez wiek przeszło 
siedzieliśmy u szarego końca — pomimo, iż ko­
szta biesiady dla innych sjiorządzanej myśmy 
w znacznej części pokrywali. To też musiał ko­
niecznie nastąpić upadek ekonomiczny k raju , a 
więc i upadek jego siły podatkowej. Stało się 
rządowi (ażeby użyć starego, lecz zawsze trafne­
go porównania), jak temu, co chcąc dostać owoc 
z drzewa — ściął gałąź. Owoce spożyto rychło — 
ale na drugi rok już ich nie było. Co zaś naj­
gorsza — to , że ten system z bardzo małemi 
zmianami trw a po dzień dzisiejszy. Powiedziano 
sobie w W iedniu, że ponieważ Galicya mało daje 
— przeto też niewiele, oddawać jej można, i pod 
wpływem tej z a s a d y  pozostają do dzisiaj wszyst­
kie i^rLoiki państwowego organizmu. Kto chce
Zrozum ieć ob jaw ia ją c  się w  rubryl „-p ik rjc ie *
mizerną naszą siłę podatkowy*, niech z nami ra­
zem przejdzie rubryki wydJl^ na Galicyę, niech 
razem z nami pcrowna je  z wydatkam* na po­
trzeby innych prowincyj — a przekona s ię , że 
po dzień dzisiejszy jeszcze rządzi wspomniana 
„zasada*, aby na Galicyę jak najmniej wydawać, 
i że dla pudniesienia ekonomicznego bytu nasze­
go kraju, a tem samem dla podniesienia jego siły 
podatkowej, czyni rząd nieskończenie mniej, ani­
żeli dla innych prowincyj.

tawMemJImj Reformy".
L w ó w  28 stycznia.

=  Wniosek Mattusza o urządzeniu samoistnych 
lub przemysłowych, którego pierwsze czytanie ma 
nastąpić dnia 30 bm. w Badzie państwa, był 
onegdaj przedmiotem narad tutejszej korporacyi 
rękodzielniczej. Jakkolwiek na I. zjeździe prze­
mysłowców we W iedniu zasadniczo uchwalono 
zażądać samoistnych Izb przemysłowych, to je­
dnak już na II. zjeździe, który się odbył w listo 
padzie r. z. zmodyfikowano to żądanie o tyle, 
że uwzględniając postanowienie zawarte w nowym 
projekcie ustawy przemysłowej, uchwalono jedy­
nie zażądać odrębnego oddziału przemysłowego 

prawem uchwalania samoistnie w sprawach 
przemysłowych i korzystniejszego dia stanu prze­
mysłowego 3kładu Izb handlowych i przemysło­
wych — Lwowska korporacya rękodzielników 
uchwaliła oświadczyć się przeto przeciw wniosko­
wi p. Mattusza, który spowodowany został wyjąt­
kowymi stosunkami w Czechach, i pragnie jedy­

nie urzeczywistnienia uchwał II. zjazdu przemy, 
słowców we W iedniu. Nadto korporacja pragnie 
mieć po dwóch reprezentantów dla każdej Izby, 
wzdlędni, dla każdego oddziału tych Izb tak 
w Sejmie jak i w Badzie państwa, i w tym celu 
petycyonować będzie za odpowiednią zmianą ustaw 
dla Izb handlowych i przemysłowych z r. 1868 
i o zmianę ordynacyi wyborczej." O uchwałach 
tych powiadomiony zostanie lwowski poseł Izby 
handlowej.

Miasto nasze zostaje jeszcze pod wrażeniem 
przebytej akcyi wyborczej, i niekłamana panuje 
powszechnie radość, że inteligencya i poważue 
mieszczaństwo idąc solidarnie zgniotło żywioł, 
który^wobec powszechnej apatyi, roz wielmożni} 
się do tego stopnia, iż każdy poważny i szanują­
cy swoją godność obywatel, usnwał się od publi­
cznego życia z obawy, aby nie był szkalowanym 
w obskurnych pisem kach, utrzymywanych przez 
menerów tej warcholskiej partyi. Zgnieciona ta 
partya. wobec dotkl.wej klęski, jaką poniosła przy 
wyborach, w swej obecnej niemocy stara się je ­
szcze plakatami złożyć dowód swego istnienia — 
oczywiście, że plakaty te redagowane są w „ich* 
stylu. Profesorowie wyższych zakładów nauko­
wych pp. Jaegerm ann i Ciesielski wzywają oby • 
wateli, „aby wobec bandytyzmu dziennikarstwa i 
zgromadzeń wyborczych i t. d., wyborcy chcieli 
ustanowić sąd obywatelski*, złożony z 7 "sędziów, 
który ma wydać wyrok o ich działalności. — Śmie­
szna ta , a zarazem oburzająca odezwa, (w niej 
bowiem napadają powszechnie szanowano osobi­
stości, dr. Piotra Grossa, dr. Ozyżewicza, dr. Bi­

lińskiego , dr. Zukra), jest świadectwem bardzo 
sm atnem  dla tych panów, którzy jeszcze nie poj­
mują — że wyrok o ich działalności zapadł 
w dniu wyborów. Wszelkie dalsze proiesta okry­
wają ich tylko jeszcze większą śmiesznością.

W tych dniach wydała Macierz dwie pierwsze 
broszury: „O złem i dobrem gospodarowaniu*
przez Gawareckiego i „Lekarz na biedę* J . Starkla. 
Wielką ich zaletą oprócz wybornej treści jest, że są 
nadzwyczaj tanio, bo pierwsza o 4 arkuszach dru­
ku kosztuje 8 cent., a druga o 6 i pół 12 ct.

Biedne nasze „Koło literackie* je s t już w zu- 
pełnem  rozbiciu, najruchliwszy członek wydziału 
i sekretarz Koła, p. Bełza, zrezygnował z urzędu, 
to samo uczynił zastępca prezesa — a w ślad za 
niemi poszli i inni członkowie w ydziału.—W krót­
ce zwołane zostanie walne zgromadzenie K o ła , 
wówczas pomówię obszerniej o tej smutnej spra­
wie.

Ju tro , t. j. 29, odbędzie się w kościele OO. 
Dominikanów żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
Jana Kilińskiego i jego współtowarzyszów broni 
— urządzone staraniem korporacyj rękodzielni­
czych i stowarzyszenia „Gwiazdy*.

W ie d e ń ,  28 stycznia.
Mówiąc niedawno o wskazówkach, pozwalają­

cych wnosić, że projekt rządowy o ugodzie z Ga- 
licyą w s p r a w i e  f u n d u s z u  i n d e m n i z a -  
c y j n e g o może wcale nie będzie wniesiony do 
Bady państwa, wyraźnie zastrzegliśmy się, że 
nie donosimy niczego stanowczo postanowionego. 
P r o j e t  r z e c z o n y  w t e j  c h w i l i  z n a j d u j e  
s i ę  j u ż  u c e s a r z a  w c e l u  u d z i e l e n i a  
m u  a p r o b a t y  n a  w n i e s i e n i e ,  ma zaś być 
wniesiony ile możności jeszcze w tym tygodniu. 
Bozumie się samo przez się, że projekt ma 
brzmienie dosłownie zgodne z znaną uchwałą 
sejmową, z wyjątkiem naturalnie dodatków for­
malnych, jakich wymaga charakter ustawy przez 
Badę państwa uchwalonej. W  prezydyum Izby 
poselskiej do tej pory nic jeszcze nie wiadomo o 
niedalekiem wniesieniu projektu, choć właśnie 
ze względu na pewien epizod parlam entarny, rząd 
projekt ten niezadługo wniesie, mianowicie ze 
względu na znane wystąpienie lewicy w komisy* 
budżetowej, żądającej projektu rzeczonego, zanim- 
by komisya przystąpiła do obrad nad rozdziałem 
budżetowym: „subweneye i dotacyo*, do którego 
sprawa galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego 
należy. Przypominamy, że pos. H e r b s t ,  gdy 
komisya budżetowa wbrew żądaniom jego nie 
odroczyła obrad, oświadczył, iż członkowie le­
wicy nie wezmą w nich udziału, i opuścił po­
siedzenie komisyjne. Chociaż wówczas exodus p. 
Herbsta stał się śmiesznym przez to, że wbrew 
zapowiedzi uczynionej w imieniu wszystkich 
członków lewicy nikt prócz niego nie opuścił obrad, 
rząd jednak chce usunąć lewicy pretekst do za­
czepek w plenarnych obradach Izby poselskiej 
nad budżetem. Nasze koło poselskie dotychczas 
nie wyszło z uznania godnego — w tym wyjąt­
kowo wypadku — ^judyfeien tyzinu  względem 
wniesienia czy niew iiieciesienia przez rząd rze­
czonego projektu. J

Bosyjski ,-rj/Uisn* spraw zagranicznych pan 
a i u r s  o p u ju ł ói v  »edeń, W jednym  z f i  
stów ostatnich pozwoliliśmy sobie zauao aementt 
doniesieniu arzęuowej Wiener Zty., wedle któ­
rej p. Giers m iał Wyjechać w piątek, w miejsce 
czego donieśliśmy od siebie, że p. Giers zabawi 
cztery dni w W iedniu, czyli że wyjedzie w so­
botę. B e facto p. Giers zdementował i nas i urzę­
dową Wiener Ztg., bo zabawił tu pięć dni, wy­
jeżdżając dopiero w niedzielę. Bądź co bądz, by­
liśmy lepiej poinformowani od dziennika urzędo­
wego, a wspominamy o tem nie dla jakiegoś sa­
mochwalstwa, wlaściwbgo dziennikarzom, lecz je­
dynie dlatego, aby aać czytelnikowi pewną miarę 
wiarogodności i autentyczności, gdy oto donosi­
my, że p. Giersa wyprowadziła z Petersburga, a 
przyprowadziła szczegółowo także do Wiednia 
chęć położenia kresu przygnęoiającemu Bosyą 
uczuciu osamotnienia. Szczególniej stosunek z 
Austro-W ęgrami, bardzo naprężony, był fiosyi 
w osamotnieniu tem wielce przykry; chodziło 
więc p. Giersowi o stworzenie stosunku więcej 
owianego ciepłem przyjaźni sąsiedzkiej. Czegoś 
więcej jeszcze p. Giers, jako rozumny dyplomata 
chcieć nie mógł, wiedząc, że przymierze Austryi 
z Niemcami byłoby nieprzebytym szkopułem dla 
planów dalej sięgających. W tych granicach też 
okazano tu  p. Giersowi przychylność dla inten- 
cyj jego. ś usirya także woli stosunek sąsiedzki 
niż stosunek naprężuny, a skoro od Bosyi wy­
chodzi inieyatywa do stworzenia pożycia są­
siedzkiego, Austryi* nie tylko^nio-^drzuca tej 
intencyi, 'lecz owszem uprzejmością w podejmo­
waniu sternika rosyjskiej polityki zagranicznej 
okazuje się skłonną do takiego pożycia, w za­
m ian za to atoli spodziewając się — powiedzmy 
to wyraźnie — po pierwsze, że Bosya przestanie 
popierać Bumunią w sprawie dolnego Dunaju; 
po drugie, że Bosya zaprzestanie agitacyj swych 
w Czarnogórze, które w sposób tak nieprzyjemny 
oddziaływają na Bośnią i Hercogowinę; po trze 
cie, że Bosya zaprzestanie także w K onstantyno­
polu swych intryg przeciw wykonaniu traktatu 
berlińskiego co do wybudowania tureckich dróg 
żelaznych i połączenia ich z siecią koleji austro- 
węgierskich. Tego więc spodziewa się Austrya 
po gabinecie petersburskim  a wszakże to tak nie 
wiele dla Bosyi za cenę sąsiedzkiej przyjaźni 
z Austryą...

tami na posadę dotąd zajmowaną przez hr. Al- 
bedyńsLiego. Takich kandydatów jest aż czte­
rech: hr. Ignatiew  były m inister spraw wewnę­
trznych, p. Abaza również były m inister skarbu, 
gen. K ostanda naczelnik wojenny gub. lubelskiej 
w r. 1864 i 65, wreszcie hr. Loris-Melikow. 
Ten ostatni byłby najpożądańszym na stanowisku 
generał-gubernatora warszawskiego. Obecnie obo­
wiązki te i naczelnika warszawskiego wojskowego 
okręgu spełnia KrUdener, adlatus hr. Albedyń- 
skiego.

W jednym  z poprzednich listów wspomniałem 
o znacznych wydatkach na policyę. Dziś jako 
ilustracyę podaję fakcik przekonywający, jaką jest 
ta kosztowna polieya. Dla lepszego zrozumienia 
rzeczy nadmienić jednak  winienem, że oprócz 
tak zwanych s t ó j k o w y c h  na krzyżowaniu się 
zbiegających ulic postawionych, na każdej ulicy 
znajduje się jeszcze w nocy kilku stróżów na 
straży, rewirowi zaś dozorcy obowiązani są ulice 
będące w ich rewirze dwa razy w nocy obejść 
w celu przekonania się o czujności stróżów no­
cnych i stójkowych. Otóż w nocy z soboty na 
niedzielę, to jest z 20 na 21 b. m. przy ulicy 
Śto-Krzyskiej, między Nowym Światem a piacem 
Wareckim, mimo trzech stójkowych i dwóch 
stróżów nocnych, szajka złodziei wyłamała żela 
zne drzwi do sklepu z wyrobami pończosznicze- 
mi p. J . P . Zenon i zabrawszy literalnie wszyst­
ko co do nitki, uszła spokojnie niesłyszana i nie­
widziana przez nikogo. Szkoda wynosi około 
2000 rs. Poszkodowany udał się natychm iast do 
ober-policmajstra Buturlina, z prośbą o zarządze­
nie śledztwa i wykrycie śm iałych złodziei, a mi­
mo to sprawców kradzieży dotychczas nie wy­
kryto. Stróże zaś nocni i stójkowi śmieją się gło­
śno, bo ich do odpowiedzialności za brak dozoru 
nie pociągnięto i nie pociągną.

Z Podlasia dochodzą wiadomości, że władze 
miejscowe wszystkim unitom każą składać wy­
ciągi z akt stanu cywilnego na dowód, że nale­
żeli kiedyś do unii. Tym, co mają takie akta 
sporządzone w Galicyi, zabierają je  bez ceremo­
nii, niszczą takowe, zapisując ich posiadaczy do 
„skazek* prawosławnych. Ci zaś, co mają żądane 
akta w warszawskich księgach byłych unickich 
cerkwi, nie mogą ich wydostać od popów z po­
wodu, iż ukazem „błogosławionej* pamięci Ale­
ksandra l ig o  w całej Bosyi unia została zniesio­
ną, a więc nie ma też unitów.

Rada państwa.

Listy z Królestwa.
IV.

W sferach rosyjskich od tygodnia przeszło pa­
nuje wielkie zaniepokojenie z powodu ciężkiej 
choroby generał-gubernatora Albedynskiogo. Po 
dokonaniu nader trudnej i bolesnej operacyi przez 
prof. dra Kosińskiego stan zdrowie generała nie- 
tylko się nie polepszył, lecz objawiły się groźne 
symptomata. Zawezwano więc i Paryża jakiegoś 
sławnego operatora, który zażądał 50.000 fr. ho- 
noraryuin, oświadczając, iż dopiero za tydzień 
będzie mógł przybyć do Warszawy. Chory je ­
dnak nie mógł tak długo czekać. W skutek tego 
wezwano prof. Langenbecka z Berlina, który d. 
23 bm. przybył do Warszawy. Co dalej się sta­
nie nie omieszkam zawiadomić. Teraz zaś spie­
szę zawiadomić was, że osoby wysoko postawione 
zaczynają naradzać się nad możliwymi kandyda­

W ie d e ń ,  28 stycznia.
( t t )  Komisye obu Izb nie próżnują. Sprawo- 

wozdanic komisyi przemysłowej Izby (reler. Blo- 
me) kładzie nacisk na powszechnie uznaną ko­
nieczność reformy stosunków przemyołuwych, 
gdyż notoryczną jest rzeczą, że drobny przemysł 
w ostatnich dziesiątkach lat widocznie i szybno 
upada. Co do dowodu usdslniem a i co do ście­
śnienia węzłów korporacyjnych, sprawozdanie jest 
tylko parafrazą tego, co już w tym przedmiocie 
wypowiedziano w sprawozdaniu i rozprawach Izby 
poselskiej. Cc do zmian proponowanych w uchwa­
łach Izby poselskiej, przedewszystkiem zauważyć 
uależy dodatek .ao $ 114, wecUug którego mowa 
izyszenie ma czuwać i nad r e i i g i j n e m  wy­
chowaniem uczniów przemysłowych; przy § 18 
dodatek, ze przem ysł budowniczy osobną ustawą 
urządzony być ma; przy § 27 mają być prze 
mysły siłą wody prowadzone, wykreślone z listy 
tych przemysłów, przy których potrzeba zacho 
wać szczególne postępowanie koncesy jne; do 
§ 38 dodatek mający zapobiedz, aby osoby nie 
mające dowodu uzdolnienia, nie dawały pokątuie 
wytwarzać produktów przez pomocnikow.

W sobotę odbył się dalszy ciąg obrad k o m i ­
s y i  b u d ż e t o w e j  nad etatem ministerstwa 
spraw wewn. Przytem  interpelował Zeithainmer, 
czy rząd zamierza uregulować rzekę Mołoawę 
koło Pragi. Popierali go B u s s  i S u e s s .  JSa 
odpowiedź zas ępey rządu, iż to do gminy Pragi 
należy, oświadczył B u s s ,  że wobec takiego za­
chowania się rządu, który naprawę drog wo­
dnych na barki gm in staczu, nie ma najmniejszej 
nadziei polepszenia się tych stosunków. Uskarża 
się na zastarzałą orgamzacyę rządowych władz 
budowniczych i wskazuje na Niemcy, gdzie sam 
rząd ogromne wydaje sumy na naprawę sieci 
swych drog wodnych. Zupełnie słuszną uwagą 
odpowiedział prezydent m inister hr. T a  a f f  e, 
przyznając, że w stosunkach tych jeszcze jest 
wiele złego, ale ulepszenie ich jest trudne, póki 
postanowienia ustaw nie są dość jasne. Bząd nie 
może odstąpić od obowiązujących norm, dlatego 
przedewszysikiem trzeba uregulować prawne po­
stanowienia o budownictwie wodneiu. Poseł Ku 
zebiusz C z e r k a w s k i  podnosi wielki6 klęski 
elementarne, jakich Galicya doznała w r. 1882 
i zapytuje: 1) czy prawda, że rząd znaczne kwoty 
odpisał od tego, czego namiestnictwo żądało na 
r e g u l a c y ę  r z e k  w G a l i c y i ,  tak że przez 
to jest zakwestyonowane wykonanie robót; 2) ja­
kie stanowisko zajmnje rząd wobec rezoiucyj wie­
deńskiej Izby poselskiej z 6 maja 1879, a oduo- 
szącemi się do tego samego przedmiotu uchwa­
łam i Sejmu galicyjskiego. Badca ministeryaluy 
B e y e r  przyznaje, iż wykreślono pewne kwoty 
z preliminarza namiestnictwa, ale przeczy, żeby 
one były znaczne. Uchwały Sejmu galicyjskiego 
są bardzo doniosłe. Co do poprzednich rezoiucyj 
Izby poselskiej, poczyniouo obszerne dochodze­
nia, i okazało się, że na regulacyę rzek spła- 
wnych byłaby potrzebną suma 58 milionów. Be- 
gulacya innych rzek wymagałaby także wielkich 
sum. Trzeba jednak poprzednio wypracować pro- 
jekta, co wymaga jeszcze długiego czasu. Na ra­
zie trzeba pomagać tam, gdzie pomoc najpotrze­
bniejsza. Dr. Euz. C z e r k a w s k i  wnosi nastę­
pującą rezolucyę: „W zywa się rząd, aby w wy­
konaniu rezolucyi powziętej przez Izbę poselską 
d. 6 maja 1879 co najrychlej podjął system a­
tyczną i gruntow ną regulacyę rzek, a w drodze 
konstytucyjnej postarał się o potrzebne do tego 
środki. Bezolucya ta, poparta przez H a u s n e r a  
i B a r t m a ń s k i e g o ,  którzy kładą nacisk na 
potrzebę rozszerzenia zakresu nam iestnictwa pod 
względem użycia sum uchwalonych na regulacyę 
rzek, została przyjęta.

Następnie referował I r e c z e k  budżet m ini­
sterstwa oświaty. Uchwalono na wniosek Heils- 
berga wezwać rząd do wykonania budowy uni­
wersytetu i politechniki w Gracu. W sprawie le­
karskiego wydziału w Pradze m inister C o n r a d

dał uspokajające d k  Czechów oświadczenia, upe­
wniając, że rząd uczyni co w jego mocy, ażeby 
wydział ten rychło .mógł wejść w życie, a zamia­
nowani już profesorowie w liczbie pięciu mogą 
się już jako kolegium ukonstytuować. Uchwalenie 
odnoszącej się do tej spiawy rezolucyi Z e i t h  a m- 
m e r a  odroczono do następnego posiedzenia, na 
którem przyjdą na porządek dzienny budżety uni­
wersytetów: krakowskiego i lwowskiego. Spodzie­
wać się należy, że posłowie nasi upomną się o 
w y d z i a ł  l e k a r s k i  i k a t e d r ę  h i s t o r y i  
p o l s k i e j  we Lwowie.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  29 stycznia.

National Zeit. zajmuje się w n i o s k i e m  ks. 
S t a b l e w s k i e g o  i K a z i m i e r z a  K a n t a k a ,  
w którym Polacy domagają się przywrócenia ję ­
zyka polskiego w szkołach na zasadzie instrukcyi 
m inisteryalnej z r. 1842. Organ liberalnej lewicy 
sejmu pruskiego już naprzód potępia ten  wnio­
sek, przekręcając i fałszując fakta. Instrukcya 
ministra E ichhorna z r. 1842, pisze N at. Zeit., 
opiera się na romantycznem  pojmowaniu rzeczy 
króla Fryderyka Wilhelma IV i czyta się jak  
gdyby Prusy były państwem, na które złożyła 
się pewna liczba różnych narodowości, jak 
w Szwajcaryi lub Austryi. Instrukcya stara się 
tak gorliw ie o przewagę języka polskiego w szko­
łach zwiedzanych przez polskie dzieci, jak gdyby 
Prusy były niemiecko-polskiem państwem zw.ąz- 
kowem, a przecież lak nie jest* . Taki to libera­
lizm niemiecki. W germanizatorskiej zachłanności 
zatracił on wszelkie poczucie sprawiedliwości. 
Proste uwzględnienie przyrodzonych praw nazywa 
romantycznem pojmowaniem rzeczy a stanowisko 
Polakow w monarchii pruskiój porównywa z Niem­
cami w Stanach zjednoczonych, którzy zresztą 
mają szkoły niemieckie. Porównanie takie lub 
co gorsza z wychodźcami zbiegłemi do Berlina 
po rewolucyi francuskiej je s t oburzającym fał­
szem uczynionym w interesie przemocy polity­
cznej, ho lud polski nie jest ani dobrowolnem 
ani przymusowem wychodźtwem tylko ludnością 
osiadłą od wieków ni. własnej ziemi, przemocą 
przyłączoną do obcego państwa.

Donoszą z P r a g i  do dzienników wiedenskicn, 
że opozycya Koła polskiego przeciw ostatnim 
przedłożeniem pouatkowym spowodowała min. 
Dunajewskiego, iż projekta wielkiej jeszcze mają 
uledz zmianie. — Min. Dunajewski odmawia 
uwolnienia od podatku dla tyrolskiej pożyczki kra­
jowej 300.000 złr. na budowy ochraniające od 
wylewów w Tyrolu, przygotowuje jednak nowy 
projekt o udzielenie kredytu w kwocie 800 000 
złr na naprawę zniszczonych dróg w Tyrolu

Nadesłane nam, a pod rubryką „Bada państwa* 
zamieszczone sprawozdanie z prac komisyjnych, 
uzupełniamy wiadomością o posiedzeniu k o m i ­
s y i  k o l e j o w e j ,  którego wyiącznym przedmio­
tem były odnogi k o l e i  p o d k a r p a c k i e j  
(transw ersalnej) Wiadomo już, iż zamiast linii 
Żywiec Mosty ma być budowana linia Żywiec* 
Lzacza. itozprawa była barazo ożywiona. Polscy 
puaZowie w ybzyw fii, ze połączenie z granicą 
węgierską w Gzaczy paraliżuje częściowo te ko­
rzyści, jakich się po kolei podkarpackiej spodzie­
wano. Mimo to zgadzają się z tem posłowie 
polscy, wypowiadając jednak usilne życzenie do­
konania połączenia u granicy śląskiej. W tym 
duchu wniósł K o z ł o w s k i  rezolucyę, która 
jednak nie została przyjęta. Uchwalono zaś wnio­
sek F  ii r  t h a, w edług którego komisya zaleca 
Izbie przyjęcie linii Żywiec - Gzacza zamiast Zy- 
wiec-Mesty, i w skutek układu z koleją państwo­
wą redukcyą sumy preliminowanej z 1 4 1/* na 
11 ’/* miliona. Połączeń.e z granicą śląską nie 
wejdzie w ustawę, ale będzie j a  k o  ż y c z e n i e  
objęte ustnem  sprawozdaniem referenta Kozłow­
skiego.

B a d a  m i e j s k a  P r a g i  u c h w a l i ł a  przed­
sięwzięcie krnkow u rządu i Bady państw a, aby 
na wypadek przejścia kolei czeskich na skarb 
państwa, p r z e n i e s i o n o  s i e d z i b ę  a y r e k -  
c y i  r u c h u  d o  P r a g i .  Może to odezwanie się 
Gzechów skłoni już raz rząd do uznania i zadość­
uczynienia naszjm  ou tak dawna podnoszonym 
żądaniom.

G z e s k i  k l u b  odbył w piątek posiedzenie, 
na którem dep. Hevera stawiał wniosek wzglę­
dem zmiany niektórych przepisów ustawy z 27 
hpea 1871 o pohcjjuem  wydalaniu i szupasowa- 
niu, i ustawy z am a 10 maja 1873, o przepi­
sach policyjuo-karuych przeciw włóczęgom i pró­
żniakom. A a wniosek Biegera wybrał kluD dep, 
Heverę i J a n s ę , aby zainterpelowafi rząd w tej 
kwestyi.

Na sobotniem posiedzeniu węgierskiej Izby po­
selskiej po obradach nad ustawą przeciw licdwie, 
przystąpiono z porządku dziennego do dalszej 
dyskusyi nad petycyą lapulczora o z n i e s i e n i u  

m a u c y p a c y i  z y d o w .  £ a  wnioskiem prze­
mawiał dep. SyinoitjL Ikwwea zastrzegł się z gory 
iz do wniesienia tej petyeyi nie spowodowały go 
żadne osobisto pobudki, lem ogólne społeczne za­
sady. Nie chce on żydów drygnać z kią,u, lecz 
uależy leu p r z e p i s y  r e l i g i j n e  z b a d a ć ,  i 
wszystko z nich wykreślić, co nie odpowiada du- 
cUuwi czusow obecnych. Mówca utrzymywał, że 
m inister Tisza jest tajnym  antisemitą, gdyż użyte 
przezeń środki sprowadzają jeszcze większe roz­
goryczenie i podsycają w ludności ducha nieprzy­
jaznego żydom. Uświadczenie to wywołało ogólną 
w san wesołość. Smiony położył i na to nacisk, 
że sami żydzi przez swe prowokujące postępowa­
nie wywołują coraz większą przeciw sobie nie­
nawiść. A ntisem ici nie są demagogami — walczą 
om o prawdziwą wolność, a jak dawniej walczyli 
za emancypacyą żydów, tak obecnie walczyć mu­
szą za emancypacyą chrześcian z niewoli żydow­
skiej.

Wśród powszechnej ciszy podniósł się T i s z a  
i odpowiadając Syinony’emu oświadczył, iż to g łu ­
che w sali milczenie jest najwymowniejszym wy* 
razem opinii Izby co do wywodów poprzedniego 
m owcy.Jeielijeduak, rzekł, dlatego jest" in antisemitą, 
że staram się wszelkiemi możliweini środkami 
przeszkodzić pobudzaniu nienawiści przeciw ra* 
som i narodowościom i zapobiedz wybrykom i 
rabunkom, to takim aoLsem itą i nadal pozostanę 
i oświadczam, że jeśli obecne ii odki nie wystar*
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czą, postaram się u władz prawodawczych o no­
we, skuteczniejsze. Nigdy jednak nie śoierpię pod 
burzan i a nienawiści lasowoj i wyznaniowej — do­
póki w tej Izbie miejsce zajmuję (oklaski).

bimpny chciał jeszcze odpowiedzieć, lecz mu 
nie dauo przyjść do głosu, a tymczasem posie­
dzenie odroczono do niedzieli. Jak nam w tej 
chwili donosi telegram, na wczorajszem posiedze­
niu uchwalono wniosek komisyi, odrzucający an- 
tioemickie petycye.

Mosl. Wiedomosti piszą, że ministerstwo dróg 
i komunikacyi zaleciło zarządom dróg żelaznych 
południowo-zachodnich i nadwiślańskiej stopniowe 
obsadzanie posad zajmowanych dotąd przez cu­
dzoziemców poddanymi rosyjskimi.

Przy ministerstwie wojny w P e t e r s b u r g u  
ustanowione zostały dwie komisye. Jedna, która 
ma zająć się opracowaniem projektu r e o r g a n i -  
z a e y i  a r t y l e r y i  rozpoczęła już swoje czyn­
ności. Do d rug ie j, mającej dyskutować kwestyę 
koszar, dopiero wybrani zostali członkowie.

Now. Wremia  zaprzecza podanej przez dzien­
niki wiadomości, jakoby oberpolicinajster Peters­
burga generał Gresser przedstawił departam ento­
wi policyi państwowej wypracowany przez siebie 
p r o j e k t  r e o r g a n i z a c y i  t a j n e j  p o l i c y i  
i jakoby projekt ten uzyskał juz zatwierdzenie.

Z powodu ostatnich wypadków we Francyi No- 
wosł. piszą: „Choć n a  w o j n i e  p o m i ę d z y  
F r a n c y ą  a N i e m c a m i ,  Rosya z natury rze­
czy musiałaby odnieść korzyści, to przecież z in­
nych względów zakłócenie pokoju nie jest dla 
niej pożądanem. Ponieważ Rosya potrzebuje się 
rozwijać w pokoju, wszelka więc wojn», choćby 
ona w niej nie przyjmowała udziału byłaby wiel- 
kiern złem. Okoliczności tak się złożyły, wytwo­
rzyły się takie międzynarodowe stosunki, że w ra­
zie wojny w E uropie , gdziekolwiekbądżby ona 
wynikła, Rosya będzie musiała zachować zbrojną 
neutralność, a taka neutralność jest silną pokusą. 
Dlatego też gorąco pragniemy utrzymania pokoju:1 

R o s y a  — ciągle zwraca oczy na połu­
dnie — owszem pamięta o niem aż nadto dobrze 
i swe „przednie straże* tam organizuje. W Buł- 
garj i mianowicie zaszły w tych dniach bardzo 
charakterystyczne zmiany w gabinecie. Wysadzo­
no wpływowego i zdolnego krajowca V u 1 k o v 
c h a ,  a na jego miejsce wszedł do gabinetu 
131 o 1 1 o w, widocznie figura rosyjska — przez któ­
rą w gabinecie zasiadający Moskale robić będą 
wszystko, co zechcą. Stoilow był przedtem taj­
nym sekretarzem ks. Battenberga i nie jest po­
pularnym w Bułgaryi.

R o s y a  nie przestaje być krajem m bonowych 
kradzieży i oszustw. Oto donoszą znów. że t. z. 
„król naftowy*, am erytanin T w e e d e ,  dzierża­
wca kopalń naftowych w okręgu kubańskim, znikł, 
pozostawiając kasy puste, zaległ płace u swych 
robotników i mnóstwo długów. Sąd zasekwestro- 
wał opuszczone kopalnie i wypłaca tymczasowo 
górnikom i robotnikom płace. Równie wykazało 
spraw dzenie rachunków budowy jachtu „Liwadyi“, 
że budowniczemu P e e r s  wynagrodzenie w su- 
inie 400 000 rs zupełnie nieprawnie wypłacono, 
gdyż uznano, że okręt uszkodzony został w sku­
tek zbyt silnej maszyny i innych niedokładności. 
Zdaje się, że okręt ten nie będzie mógł być zre- 
perowany. lecz /.ostanie zupełnie rozebrany. Zno­
wu zatem przepadły miliony !

We F r a n c y i  nastąpiło przesilenie ministe 
tyalne. P rezydent Grevy przyjął dymisyę gabinetu; 
rekonstrukeya jeszcze nie nastąpiła. Widocznie 
prezydent republiki przechyla się ku tym mini­
strom. którzy uważają energiczne wystąpienie za 
konieczne. A dm irał Jauróguiberry ustąpił p ier­
wszy, a za nim poszedł generał Billot. Prowizo­
ryczny gabinet staje dziś przed Izbą, która ma 
wysłuchać sprawozdania komisyi. W  komisyi za­
szły zmiany.- Radykalny wniosek komisyi, łączący 
»niosek F loąueta i Balue, został porzucony. 
Sprawozdawca Marcon ustąpił; Balue nie chciał 
przyjąć. Gabinet godził się na pośredni wniosek 
Fabre’a. _ W niosek ten brzmi:

§ 1. Żaden członek rodzm, które we Francyi 
panowały, nie może przyjąć m andatu wyborcze­
go, ani żadnego urzędu cywilnego — i nie może 
posiadać żadueg' stopnic wojskowego.

§ 2. Każda karta przy glosowaniu wyborcz m 
oddana, na której wypisane jest nazwisko takiej 
osoby, jest nieważną.

§ 3. Naczelnik państwa ma prawo, każdego 
księcia, który dla państwa jest niebezpieczny, 
wydalić z francuskiego terytoryum. W  razie po­
wrotu zostanie ta osobistość oddaną pod sąd po­
licyi poprawczej i ukaraną więzieniem od roku 
do' 5 lat, a po odsiedzeniu kary za granice 
pańirw a odstawioną.

Widocznie pod wrażeniem ostatnich wypadków 
we Francyi — odrzuciła Izba francuska 287 gło­
sami przeciw 242 wniosek radykalnej reformy są­
downictwa zmierzający do tego, aby sędziowie 
byli w y b i e r a l n i  i usuwalni. Lepere referent od­
rzuconego wniosku komisyi reformy sądownictwa, 
podał się natychmiast do dymisyi.

Nurdd. allg. Ztg. ogłasza list cesarz- niemiec­
kiego w odpowiedzi na list Leona X III, w któ­
rym widocznie musiało być wyrażone zadowole- 
ń e z przywrócenia poselstwa przy W atykanie. 
L ist ( esarza datowany z 22 grudn. i 1882. Ce­
sarz dziękuje za wyrazy życzliwości w liście pa­
pieża - 3 grudnia, Cesarz pisze, że ma nadzieję, 
że zadowolenie Ojca św. z przywrócenia posel­
stwa, będzie m.otywem dlań, do odwzajemnienia 
się za uprzedzające postępowanie rządu, które 
umożebniło obsadzenie kilku biskupstw, odpowie- 
dniem zbliżeniem się. „Mam to przekonanie, że 
gdyby ono nastąpiło na pulu zawiadamiania o 
miaiiouaniacl) duchownych, byłoby to bardziej 
jeszcze w interesie katolickiego kościoła, niż w in­
teresie państwa, gdyż dałoby możebuość do ob­
sadzania opróżnionych miejsc w służbie kościel­
nej. Gdybym z postępowania duchowieństwa na 

, tern poln mógł odnieść przekonanie, że gotowość 
dó zbliżenia się jest obustronną, podałbym rękę 
do tego, ażeby ustawy, które w stanie walki 
w obronie spornyeh praw państwa p> trzebnHmi 
były. nie będąc trwale koniecznemi dla pokojo­
wych stosunków, podać uapowrót rozwadze bejmu 
mojej monarchii.* List podpisany przez cesarza 
Wilhelma i kontrasygnowany przez ks. Bismarka

W ł o c h y  reorganizują swą armię. I  tak dnia 
1 listopada z. r. utworzono 72 kompanie alpej- 
«we. w  ciągu b. r. ma być 20 nowych bateryi

polnych zorganizow anych; potem nastąpi organi­
zacja artyleryi górsk iej, dalej 4 pułków załogo­
wych po 15 kompanii każdy, następnie 2 puł­
ków saperów po 16 kom panii, i po 4 kompanie 
kolejowe i terenowe. Rząd włoski zamierza także 
powiększyć piechotę i kawaleryę i utworzyć ba- 
terye konne. W szystkie władze administracyjne 
mają być na nowo urządzone. W  przyszłym roku 
będzie zatem już 12 korpusów arm ii, a nie jak 
dotąd, tylko 10. — Już teraz sprawiono 160 no­
wych armat. Równie energicznie budują się forty 
koło S p e z z i i i fort zamykający drogę od pół­
nocy tamże. — Forty naokoło Rzymu są już pra­
wie na ukończeniu i prawie już uzbrojone. We- 
necya będzie również na nowo obwarowana.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  29 styczniu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Jana Ki­
lińskiego odprawione zostało Ji isiaj o g- Izinie H ej 
przed południem w kościele 00 . Dominikanów. Na 
śrGdku kościoła przed ołtarzem wielkim stał pięknie 
we flagi narodowe, herby i kwiaty przystrojony ka- 
taialk, na chórze wykonano odpowiednie utwory mu­
zyczne, a ndział publiczności (przeważnie rzemieślni­
cy) był bardzo liczny. Po skończonem nabożeństwie 
popiersie Kilińskiego poniesiono w otoczeniu chorą­
gwi i przy dźwiękach muzyki ( narodowe pieśni) 
do lokalu cechu szewskiego przy ul. Floiyańskiej. 
Nastiój uroczystości był podniotły a inieyatorom jej 
gorące należy się uznanie.

t  Honorata z Kozłowskich Borzęcka wdowa po 
Sp. Aurelim Borzęckim, zmarłym przed dwoma mie­
siącami zasłużonym patryocie i więźniu stanu — 
zmarła wczoraj o godz. 5 po południu. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek 30 stycznia o godzinie 2 po 
południu.

P. Witold Piwnicki, utalentowany artysta malarz 
przybył z Warszawy do naszego miasta i zamierza 
osiąść w pośród nas.

Dr Nlachek miał w zeszłą środę wykład habilita­
cyjny w wielkiej sali Collegium physicum w obec­
ności grona profesorów i uczniów Wydziału lekar­
skiego. Dr Machek od lat 5 pełni obowiązki asysten­
ta w klinice okulistycznej, a nadto kształcił się we 
Wiedniu, miał przeto znakomitą sposobność wykształ­
cenia się w tej specyalnej gałęzi i wiedzę swoją — 
jak świadczą liczne a piękne tozprawy naukowe — 
umie spożytkować na korzyść piśmiennictwa polskie­
go. Kandydat, znany takie zaszczytnie z wykładów 
przygotowawczych, przedstawił pogląd na nowsze te. 
orye jaskry. W potoczystym, jasnym i wyczerpują 
cym wykładzie, wygłoszonym poprawną a nawet o 
zdobną polszczyzną, złożył dowód gruntownej znajo­
mości przedmiotn i dydaktycznego talentu. Po wy­
kładzie, przyjętym Uucznemi oklaskami, grono profe­
sorów przyznało jednomyślnie kandydatowi veniam 
legendi na docenta okulistyki w Uniwersytecie jag. 
Wszelkie wzbogacenie sił naukowych w starożytnej 
Jagiellońskiej wszechnicy zawsze witany % radością, 
zwłaszcza, jeżeli Uniwersytet pozyskuje tak znakomi­
tego i zacnego docenta, jakim z pewnością będzie 
dr Machek.

Odczyty. Kumisya odczytowa Towarzystwa Wzaj 
pom. uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w połą 
czeniu z Wydziałem Koła poznańskiego urządza w po­
ście cały szereg odczytów, który rozpocznie prof. dr 
Bobrzyński odczytem: „0 Stańczyku* dnia 11 lut. 
Nadto przyrzekli odczyty do tej chw ili: prof. dr Tar 
nowski, prof. dr Morawski, prof. dr Rostafiński, prof. 
dr ks. Pawlicki. Czysty dochód z odczytów przezna­
czony jest w połowie na teatr poznański, w połowie 
na Towarzystwo Wzajemnej pomocy Uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Cel sam i imiona prele­
gentów powinby być dostateczną zachętą do zgroma­
dzenia się licznego słuchaczy.

Z teatru. Przeczucia (zę.to mylą. Dowiedziawszy 
się, że pan Sobiesław wybrał na swój benefls „An- 
dreę, znaną sztukę W. Sardou, sądziliśmy, że arty­
sta sarkać będzie po przedstawieniu na loey Ugrun­
towało nas w owem mniemaniu jeszcze to, że kar­
nawał, a zwłaszcza jego ostatnie chwile w ogóle 
nie są protektorami teatru. Z przyjemnością zapisu­
jemy, że tym razem s t a ł o  się przeciwnie — sympa­
tyczny nasz artysta miał bardzo suty benefis, sala 
teatru przepełniona była pnblicznością. Tytułową rolę 
Andrei odegrała p. Kałużyńska z zwykłem jej uczu­
ciem i talentem, a Stefana hr. de Toeplitz p. So­
biesław. Z artystów, którzy wykonali mniejsze role 
wymienić należy : p. Szymańskiego (Kaulben, dyrektor 
policyi), Wojuałowicza (Birschman złotnik) i Arwina 
(Baltazar). Szkoda tylko, że charakteryzując się pan 
Arwin zaoomniał o estetycznych względach. Jego 
Baliazar p. zesadnem piętnem swego wyniszczenia 
fizycznego nii smak budził, a na Stellę, powabną 
baletniczkę, mogła była dyrekeya teatru wybrać 
odpowiedniejszą niż p. Piotrowska, artystkę.

Piszemy o sobotuiem przedstawieniu krótko i w kro­
nice ale sama sztuka jako znana, żadnych uwag nie 
nastręcza — zaś o grze artystów nie wiele więcej 
możnaby powiedzieć nad to, co zanotowaliśmy.

Bal „Zgody*. Dnia 27 b. m. o godzinie 10 Ya 
wieczór prezydent dr Weigel z żoną prezesa „Zgo­
dy* p. Władysławową Bruśuicką otworzył polone­
zem w salach redutowych świetny bal stowarzysze­
nia rękodzielników „Zgoda*, prowadząc przeszło sto 
par za sobą w pięknych zwrotach po sali.

Sala udekorowana była ozdobnie, lecz skromnie. 
Piękne i gustowne toalety pań, a nadewszystko kil­
kadziesiąt ślicznych tancerek były za to największą 
ozdobą sali. Galery a pomimo gorąca, a raczej pod­
zwrotnikowego skwaru, była zapełnioną widzami —  
zkąd najlepiej można było podziwiać niezrównaną 
sztukę mistiza tańców p. Ekiera, gdy na jego cza­
rodziejskie sk.nienie tworzyły gję co chwila inne, a 
coraz to piękniejsze figury mazura. Dopomagał mu 
godnie w tej miłej a żmudnej pracy młody członek 
stowarzyszenia p. Karol Kowalski.

Bawiono się ochoczo aż do 7 rano.
Świetne powodzenie tego balu dowodzi żywotno­

ści stowarzyszenia „Zgody" i )es  ̂ rękojmią, że przy­
czyni się ono skutecznie do rozbudzenia życia towa­
rzyskiego w miejskich sferach Krakowa.

Z Towarzystwa pedagogicznego. Welne zgro­
madzenie i-złonków Towarzystwa pedagogicznego od­
działu krakowskiego, odbędzie się dniu 2 lutego 
r. b. o godz. 10% przed południem w sali nanko- 
wej męskiego seminaryum nauczycielskiego w Kra­
kowie w następującym porządku: P. Filiński od­
czyta rozprawę „o ważności biblioteczek przy szko­
łach dla dzieci szkół ludowych", Klimonda przed- 
łoży regulamin przy udzielaniu zapomóg z funduszów 
Towarzystwa pedagog. walnemu zgromadzeniu do

uchwalenia. Teuże przedstawi utworzenie z połowy 
procentów od kapitału żelaznego Towarzystwa Bur­
sy dla synów nauczycieli zapomóg i uchwalenie do 
tej czynności regulaminu. W końcu nastąpi ogłosze­
nie tematu na nagrodę.

Mieszkańcom ulicy Krzywej tudzież placu głó­
wnego na Kleparzu donosimy, że część ta miasia 
otrzyma niebawem lepsze oświetlenie przez powię­
kszenie liczby la ta rń , co oddawna wielce było po- 
iądanem.

Jeszcze czego? Niektórzy z właścicieli utrzymu­
jących sklepy w Sukiennicach, podali do magistratu 
prośbę o : ezwolenie na umieszt zenie gablotek pod 
arkadami. Bardzo słusznie odmówiono takiemu żą­
daniu, bo i tak nadto mamy gablotek zwłaszcza 
izraelickich, które do ozdoby miasta całkiem się nie 
przyczyniają.

Z kroniki karnawałowej. Chooiaż to koniec mie 
siąca (chwila, jak wiadomo, ogólnei posuchy) jednak 
około 800 oaób przepędziło noc wczorajszą w sali 
redutowej. 0 dowcip, jak zwykle trudno było — tu 

owdzi zaledwie wpadło do ucha jakieś raźniejsze 
słówko, ale bawiono się ochoczo, drżąc z niecier­
pliwości na myśl o przeznaczonych dla najponętniej­
szych masek nagrodach. Nareszcie po północy niby głos 
ukrytego w chmurach archanioła — oz wały się 
grzmiące z galery; trąby i tarabany, wyrok zapadł, 
Branzoletę i broszę otrzymało cyganka i szykowna 
maska w białym kostiumie, zaś pierścień i spinkę 
z rubinami: wieśniak w koszu, wyśpiewujący zabawne 
krakowiaki i — śmierć.

Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło Przed­
siębiorca czyszczenia kanałów wojskowych, Jahry, 
zamieszkały na Łobzowie, dopełnia swej czynności 
w ten sposób, że nieczystości z kanałów wojsko­
wych przepędza do kawałów miejskich Spowodowało 
to władze miejscowe do energicznej inturweucyi ce­
lem 7apobieżenia na przyszłość tak  błędnemu yoj- 
mowan u „czystości*, co byłoby zbyteeznem , gdy­
by sprawienie pomp pneumatycznych nie było zosłało 
wykreślonem z budżetu.

W gronie farmaceutów lwowskich zawiązał się 
komitet celem zbierania składek na pomnik Mickie­
wicza.

„Obecnie — powiada komhel w swej odezwie — 
gdy cały naród polski uwiecznić pragnie pamięć 
największego wieszcza swojego prz#z postawianie mu 
odpowiedniego pomnika w Krakowie; w chwili, kie­
dy synowie wszystkich ziem Polski prześcigają się 
w chętnej ofiarności; my jedni dotychczas pozosta­
liśmy w tyle, nie złożywszy na ten cel tak patryo- 
tyczny najmniejszej nawet kwoty.

„Postanowiliśmy przeto przypomnieć w am , pano­
wie i koledzy ten cel wzniosły i zająć się zbiera­
niem datków. Upraszamy je nadsyłać najlepiej prze­
kazem pocztowym na ręce kolegi Szymona Kajeta- 
nowicza „Apteka pod lwem* we Lwowie. Datki bę­
dą vv czasopiśmie Towarzystwa ogłoszone, a uzbie­
rana znaczniejsza kwota zostanie w imieniu galicyj­
skich aptekarzy i współpracowników odesłaną do 
głównego komitetu w Krakowie.*

Dotąd w skutek tej odezwy wpłynęło 180 złr.
Tarnów , 28 stycznia. Numer 3 „Unii" został 

skonfiskowany z nakazu c. k. prokuratoryi i staro­
stwa za artykuł wstępny p.  t. „Nasza polityka.*

We WSi Żarki za Wisłą zrobiono ciekawe od­
krycie. Przy ogrodzie folwarcznym zapadła się tam 
w kilku miejscach ziemia, na przestrzeni paru sążni 
a gdy zdziwiony tym wypadkiem "właściciel, rozka­
zał kopać, natrafiono na wiele kości ludzkich wraz 
z łańcuchami i innemi żelazami. Pokaźnie się, żi 
w tern miejscu był jakiś loch podziemDy. Z dokoń 
czeniem poszukiwań trzeba jednak będzie czekać do 
wiosny, aż ziemia nieco rozmięknie.

Z kulą w czaszce. W Birkenhead szczególniej 
szy wypadek zajmuje w tej chwili uwagę lekarzy. 
W d. 8 z. m. kupiec Teece strzelił do swęl służą 
cej, sam następnie trucizną usiłując pozbawić się 
życia. Teece, zarówno jak jego ofiara, przeniesieni 
zostali do szpitala; pierwszy przyszedł szybko do 
zdrowia, dziewczyna wszakże przez tydzień przeszłe 
nie odzyskiwała wcale przytomuości, a i później nie 
umiała wyjaśnić przyczyny wypadku, gdyż skutkiem 
silnego obrażenia postradała pamięć. Zwolna prze­
cież powróciła jej i pamięć, jakkolwiek usiłowaniom 
lekarskim nie powiodło się wydobyć jej kulę z gło- 
wy- W ubiegłym tygodniu pacyentka była już tak 

mogła stawić się przed sądem, Według
z ■ j  ł- > aTZJ  d.*iev™*yi»i obecnie w zupełno­ści odzyskała zdrowie. W ypadu .

ju - • \. i ■ i jP l ‘“ k ie  są  n iezm ie rn ie  
rzad k ie , -  jak k o lw ie k  p odczas w o jny  a m e ry k a ń s l ei
medycyna naliczyła takich wydarzeń około dwu­
dziestu.

0 strasznem nieszczęściu na kolei amerykań­
skiej Pacifiku, jakie zdarzyło się pod Los Angeles 
na wyżynie Sierra Newtda, nadchodzą bliższe szcze­
góły. Pociąg składał się z 7 wagonow i dwóch lo­
komotyw. Gdy znalazł się na wysokuśei 5.000 stóp 
nad powierzchnia morza wskutek zepsucia mechani 
zmu począł nagle ze stromego wzniesienia i t a ^ ć  Bi, 
na dół napowrót, pędząc z niesłychaną szybkością 
runął w przepaść i napalił się. Z 60 podróżnych 
którzy znajdowali się w pociągu, 20 zginęło, a 12
jest ciężko rannych.

Kara cielesna zaprowadzoną została na nowo 
w Królestwie saskiem, P° zakładach karnych i do­
mach poprawy.

Szczególniejsze odznaczenie. A lelina Patti o- 
trzyma^a od króla wysp sandwiskich kalakua, order, 
składający się z gwiazdy bryła mwej Szczególnem 
jest w owem odznaczeniu to, źe ki il Kalakua — 
nigdy Patti nie słyszał!

Na bal Weteranów z roku 1831 i Zakład ś. Ka­
zimierza w Paryżu nadesłano 6° komitetu następu­
jące zwyżki nad ceny biletów od 22 do 26 stycz.: 
Pp.: ks. kanonik Pelczar rektor 1 'mwersytetu Jag., 
Konstanty Tchórznicki. Stanisław Dolański, Stanisła­
wowa Feintuchowa i dr Jordan po 10 zir. Za po­
średnictwem księgarni Gebethnera rubli 15, Leonia 
z Stadnickich Bzowska, hr. z hr. Mieroszowskich Dę­
bińska, Erazmina Czerna i Nap<deon Mańkowski z Po­
znańskiego po 20 złr. dr Włodz- Olszewski, Roman 
Kouopka, Edmund Wojnarowski, Teofil Merunowicz, 
P. T. Stryjeński, Joanna Stelcel, fózef Łepkowski 
po 5 złr. hr. Adamowa Potocka 25 złr. Zygmunt 
Kaczkowski z Paryża 100 złr.

Od d. 27 do 29 b. m. złożyli: p anj Walterowa 
15 złr. radzca dworu Nalepa 5 złr., Z. hr. Szembek 
25 złr. Józef Wernicki 10 złr - > Reon Chrzanowski 
deputowany do rady państwa 5 z*r- . Leon Syroczyń- 
ski 5 z łr . , Antoni Kłobuk«W8̂ * 5 złr., dr. Maciej 
Jakubowski 10 złr. Henryk Janko 5 złr,, Józef Hor- 
dyński 5 złr., W. Wesołowsl. 5 złr , profesorowa 
Pareńska 18 złr., WładysłaW Żeleński 5 złr

Na odbytem posiedzeniu komitetu balowego po­
wzięto ostateczną uchwałę, co do urządzenia sali ba­

lowej, odpowiedniego do wygód publiczności. Tualeta 
dla ^am osobno urządzona została, oraz zarządzono 
wszelkie możliwe środki, przeciw przeciągom dawniej 
praktykowanym w hotelu saskim Panowie będą 
mieli osobne apartamenta przeznaczone dla palenia 
tytoniu. Z restauratorem porozumiano się co do ja ­
kości potraw i napojów wyborowych, po cenach naj 
przystępniejszych. Staraniem było komitetu o ile mo­
żności nic nie zaniedbać, coby przyczyniło się do 
uświetnienia saun go balu.

Sprzed iż biletów wstępu ma miejsce w hotelu sa­
skim na doie od ulicy św. Jana od godz. 11 do 
1 rano i od 2 do 4 popołudniu, w poniedziałek 29 
i we wtorek 30 styczuia, zaś we środę 31 stycznia 
w dzień balu od godz. 10 rano, bez przerwy do 6 
wieczorem, oraz- od 6 do 10 wieczorem przy wej­
ściu do sali.

Osoby, które nie otrzymały zaproszenia, z powodu 
braku dokładnego adresu, raczą osobiście zgłosić się 
do komitetu balowego.

ftepertoar teatralny.
W t o r e k  30 stycznia: „Andrea*.
P i ą t e k  2 lutego: „Odette" W. Sardou.
S o b o t a  3 lutego: „Uriei Acosta- Gutzkowa.

Dział ekonomiczny.

Komora w Michałowicach — jak donosi Pra- 
witielstw. Wiestnih —  została upoważnioną przez 
ministra finansów do przepuszczania win anstryackich 
i węgierskich w beczkach.

Wiedeń, 26 stycznia.
P s z e r i c a  na wiosnę rok 1883 10 07 —10-12. gotowa

10------ 11-—, na jesień 10-47 —10-52. 0 w i e s na wiosns
6-95 — 7- —. O w i e s  na .esier 6 25 — 6 40. O w i e ę 
handlowy 6-85 — 7-10. Z y t o  węgierskie 7-65 — 7-68 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-70—8-72, Z j  t c na jesień 7-75 
—8‘20. K n k n r n d z a  na wiosnę 656 — 660 gotowa 
8-40 -8-60.

Spirytus- 31-25—31-50.
Nafta 23-75-24 - .

zdrową,
orzeczeń

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W a r s z a w y  d. 27 b. m. :
„Dzisiaj o godz. 9 rano, bez uprzedniego, jak 

zwykle zawiadomienia, o d b y ł  s i ę  p i e r w s z y  
w y k ł a d  p r o f .  W i e r z b o w s k i e g o  l i t e r a ­
t u r y  p o l s k i e j  w o b e c  k u r a t o r a  A p u  c h  
t i n a ,  p r o f e s o r ó w  i 9 s t u d e n t ó w M o s k a -  
l i .  — S t u d e n c i  P o l a c y ,  zobaczywszy ogło­
szenie o wykładzie dzisiąj dopiero wywieszone 
z datą w c z o r a j s z ą — na wykładzie nie byli*.

Z drugiego znowu źródła otrzymujemy szcze­
gółowy opis zajść w uniwersytecie — odkładamy 
do ju tra  Ze strony rosyjskiej starano się zapo- 
biedz liczniejszemu zebraniu młodzieży, ku czemu 
nakazano profesorom Moskalom z wydziału lekar­
skiego, aby przedłużali, ile możności swe lekcye. 
Mimo to, paręset studendów polskich zebrało się 
na kurytarzach. W ierzbowsk. przechodził jak przez 
rózgi — witany przez młodzież jednym  wyrazem: 
padlec! padlec! — i nie miał odwagi rozpocząć 
lekcyi, ale przez dłuższy czas przesiedział w ga­
binecie profesorskim Tymczasem inspektorowie 
pedele spisywali nazwiska demonstrujących stu­
dentów, nawf- “n*.h, co uspakajali kolegów. Do­
piero gdy s 7 onci rozeszli się , odważył się 
W ierzbowski na odczyt w obec 9 studentów — 
Moskali. Na ulicy Obożnej, która graniczy z za­
budowaniami uniwersytetu rozstawioną była rota 
piechoty.

Z kół parlam entarnych w W i e d n i u  piszą 
nam co następuje: „Celem pobytu rosyjskiego m i­
nistra spraw zagranicznych Giersa w W iedniu, 
jest postawienie na lepszej stopie stosunków 
między Rosyą i A ustryą, a n a w e t, jeżeli by się 
pow iodło, przeprowadzić zbliżenia się między 
temi państwami. Zapewne uda mu się osiągnąć 
tymczasowe złagodzenie stosunków między* Au- 
stryą a R osyą, bo tu  n i e  ż y c z ą  s o b i e  p r o ­
w a d z i ć  w o j n ę  p r z e c i w  R o s y  i ,  z s .ś  R o ­
s y a  n i e  j e s t  j e s z c z e  g o t o w ą  d o  w o j n y .  
Lecz cu do zbliżenia się przyjacielskiego między 
rządem rosyjskim a rządem monarchii austry- 
acko-węgierskiej, chociaż tego pragną m oże nie­
które tu osoby, u d n a k  wzgląd z jednej strony 
na ks. B ism arka, z drugiej strony na W ęgry, 
n .A dozwala przecież na p r z y j a c i e l s k i e  z b l i ­
ż e n i e  s i ę .  Zresztą i tu o s o b y  w y s o k o  sto- 
j ą c e  m a j ą  z b a w i e n n ą  n i e u f n o ś ć  d 
r z ą d u  r o s y j s k i e g o  i w s z e l k i c h  j e g o  
p r z y  r z e c  z e ń ,  mianowicie o d  czasu gdy rząd 
rosyjski zawarciem poku je  w  San Stcfano złamał 
całkiem w szystk ie uroczyste przyrzeczenia dane 
przez cebarza Aleksandra I I  na zjaździe w Reich- 
stadzie. Utrzymują że Giers stara się o t r z y ­
m a ć  t u  p e w n e  u s t ę p s t w a  d l a R o s y i  
co  do  r e g u ł a  c y i  n a  r a m i e n i u  d u n a j -  
s k i e m K i 1 i a, będącem pod władzą rosyjską.

„W tych dniach ministeryum austryackie prze­
dłożyć ma Izbom Rady państwa do z a t w i e r ­
d z e n i a  u g o d ę  z a w a r t ą  m i ę d z y  r z ą d e m  
a W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  g a l i c y j s k i m  
w s p r a w i e  i n d e m n i z a c y j n e j ,  ugodę za­
wartą na znanych warunkach, uchwalonych przez 
Sejm galicyjski w październiku r. z*.

Z powodu pobytu m inistra Giersa w W iedniu, 
Now. Wremia  zamieściło artykuł, z którego się 
okazuje na jak kruchych podstawach spoczywa 
tyle pożądany dziś pokój europejski. Zarówno 
Austrya, ja t  i Rosya życzy sobie pokoju. Ztąd dla 
obydwóch stron w ynika konieczność wyszukania 
warunków przyjaznej zgody ad hoc, zanim wy­
stąpią nowe okoliczności gotowe wywrzeć wpływ 
na urzędową politykę dwóch mocarstw. Lecz ani 
w W iedniu, ani w Petersburgu nikt r  > oddaje 
się iluzyom o wiecznym pokoju. Jeżeli jednak 
wojny nie chce się prowadzić, to pocóź nawzajem 
się drażnić i niepokoić. I  Niemcy P̂  agn^ także 
pokoju, wnosząc z odezw urzędowych dzienników. 
Nie można iakże p rzy p isy * ^  pokojowego ńatitn>- 
ju trzech s tro n . jakiejś wyrafinowanej polityce o- 
partej na wyjątkowych sprzyjających okoliczno­
ściach w przyszłości. ,M z a j e n i n e  s t o s u n k i  
m i ę d z y  R o s y ą ,  N i e  m c a m i  i A u s t r y ą  o 
t y l e  s i ę  w y j a ć n i ł y ,  ż e  j e ż e l i  w o j n a  
w y b u c h n i e  n a p r z y k ł a d  z a  k i l k a  t y g o ­
d n i ,  t o  w y p a d e k  t a k i  n i k o g o  i  i e  z a ­
d z i w i .  W  takiem położeniu rzeczy dyplomaty­
czne oszukaństwo z czyjejkolwiek-strony nie jesą 
możebne, a widoki na przyszłość Jla trzech mo­

carstw są bardzo ciemne. Chaos w międzynaro­
dowej polityce na zachodzie zmusza trzy półno­
cne mocarstwa do wszechstronnego przygotowa­
nia się w putoju, zanim pójdą na sąd boży. Za­
chodzi tylko kwestya, czy zajdą jakie niespodzian­
ki na zachodzie, kuóre popchną wypadki na no­
we tory i unicestwią pokojowe zamiary. N ieraz 
byliśmy świadkami, jak prądy narodowej i mię- 
dzyplemiennej polityki wciągają w wir swój naj- 
sztuczniejsze dyplomatyczne kombinacye*. Umyśl­
nie przytoczyliśmy słowa Now. Wrcm.. ponie­
waż naszbm zdaniem są one istotnym wyrazem 
ukrytych pregaień wrojny przez rząd i społeczeń­
stwo rosyjskie.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Prywatne)

Cieszyn, 29 Stycznia. U c h w a ł a  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  w z g l ę d e m  p o ł ą c z e n i a  t r a n s ­
w e r s a l n e j  k o l e i  z C i e s z y n e m ,  obudziła 
tu najżywsze zajęcie. Burm istrz Demel przyrzekł 
poparcie i przyspieszył w tym celu wyjazd do 
V -ednia. Tutejsze towarzystwo przemysłowe wy­
słało do Koła polskiego telegram z uznaniem i 
peuycyą o dalsze popieranie tej linii.

Wiedeń, 29 stycznia. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .  Po interpelacyi 
G n i e w o s z a  w sprawie noweli szkolnej, uchwa­
lone wziąć ją  na porządek dzienny następnego 
posieazenia Koła, które się odbędzie we wtorek. 
Rozpoczęte obrady nad u s t a w ą  k o m a s a c y j -  
n ą  odroczono.

W niosek W o l s k i e g o ,  aby wybrać osobną 
kom isją dc projektów podatkowych rządu — od­
roczono.

Berlin, 29 stycznia. W edług National Ztng. 
car podczas pobytu Giersa w W iedniu m iał po­
wiedzieć, że utrzymanie tradycyjnych stosunków 
z Niemcami odDOwiada najbardziej interesom Ro- 
syi.

Paryż, 29 stycznia. Położenie ciągle niejasne. 
Choroba Duclerca budzi obawy.

Bolonia, 29 stycznia. W bramie konsulatu au- 
stryackiego podłożono bombę. Uwięziono spraw­
ców, którym i byli dwaj irredentyści,

(Tdegr. biura korespondenryjn go)

Wiedeń, 29 stycznia. Na zasadzie cesarskiego 
Upoważnienia udzielił min. handlu Pino spółce 
Fogerty kuncesyę na wybudowanie k o l e i  ż e l a ­
z n e j  p a r o w e j  w m i e ś c i e  W i e d n i u .  Od­
nośnie do odezwy do burmistrza m iasta dra Uhla 
wskazuje minister- na obecny -stan stosunków ro­
boczych, który wymaga wykonania wielkich dzieł. 
Budowa, kolei miejskiej prowadzoną będzie pod 
nadzorem państwa, koszta jej na 99 mil. złr. obra- 
chowane.

Peszt, 29 styeznia W ęgierska Izba poselska 
ukończyła obrady — nad petycją  z Topolczar 
o z n i e s i e n i e  e m a n c y p a c y i  ż y d ó w  — i 
przyjęła prawie jednogłośnie wniosek komisy, pe­
tycyjnej, odrzucający wnioski Istoezy’ego i Yer- 
hovay’a.

Paryż, 29 stycznia. Po odbytej wczoraj w po- 
łu aa ie  naradzie minietrów — wręczyli m inistro­
wie prezydentowi G reryem u  d y m i s y ę .  kfdrej 
on podobno jeszcze nie przyjął.

Paryż. 29 stycznia. Grevy przyjął wczoraj dy­
misyę gabinetu i porozum iewał się wieczór i  F er- 
rym i Fallieresem.

F erry  nie chce się podjąć utworzenia nowego  
gaDinetu. Uchwalono zatem powrócić do kombi- 
nacyi gabinetu Fallieresa.

Agencya Ha.vasa zapewnia, że wszyscy dawni 
ministrowie, prócz Duclerca, Billota i Jauregui- 
berryego zatrzymają swe teki, Fallm res ma być 
prezydentem gabinetu. Tymczasowo będzie miano­
wany Tirard m in. spraw zagranicznych, a Malvy 
ministrem m arynarki — i Tibaudin -ministrem 
wojny.

Dziś przed południem  odbyło się posiedzenie 
rady m inistrów.

Paryż, 29 stycznią. M inister D - u c l e r e  jest 
chory na zapalenie opłucnej Przebieg choroby 
jednak jest prawidłowy i zadowalniający. Lekarze 
oświadczyli, że Duclerc potrzebuje dwutygodnio­
wego zupełnego wypoczynku.

Belgrad, 29go stycznia. Z astępca metropolity 
M o i s i l  zamierza podać aię do dymisyi i  powo­
du zmiany ustaw kościelnych.

K ursa telegraficzne.

W ie d e ń  d. 29 stycznia 1883.

Kenta papierowa auptr . . . .
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .

6°/. Węg. „
Losy z r. 1860 . . . : .
Akcye Kankr Audtro-węgierskiego. 

„ kredytowe . . . . . .
Londyn ................................................
D n k a t ........................ , . . .
N apoleondor......................................
Lombardy ......................................
Losy z r. 1864 . • • •
Akcye Karola L i dwika . . . .  

„ L r  uwdio-Czerniow. . . .
„ Węg.-półn.-wschodnie . . 
„ Anglo Lanki 

5 £  Obligacye Indemn. gal .
Losy premiowe .ręg.....................
Akoye Koszycko-Bognm.

„ Północno zachodnie .
6 % Listy hipoteczne 
Marka . . .
Ruble p a p ie r o w e ...........................
^ł,» Renta złota  .......................
5#/# Anstr. Renta j  ip. nowa . .
Akcye biciim grodal ic

Beri fa a. itj«nial88U

Wiedeń
Banana t y ......................................
Warsaaws
Ruble ,
5 ‘/,  Listy z»st. kroi. polsk. . .
4 •/, „ likwidacyjne....................
Akcye Karola L ndw ika 

„ kredytowe

Usposabiania giełd}

.I DziaiejRza 
i g. S m. 80
11 ___ -

Z duli po­
przedniego

i| 77.70 77-50
78-- ■ 77-85

|| 95.95 95-95
1 118.60 118-35

l 130.50 130-75
;j 8 3 3 .- 8 3 3 -

282-80 282--
11970 119-80

5-66 5‘35
951 9.52

18T.6C 134.50
J 70-— 169 —
--• — 295.—

167 — 167.—
1 160-25 160.25
, 115 — 114.75
II 97-50 97.50

113 75 114.—
143.75 144 .-

I 198-— 197.75
100-90 100.90
68-60 58.65

117-50 117.25
1 85-80 85.70
i 92-50 92.90

160.50

i

160.25

170--
170.15
199.90
199.90 
61-5u

1 5410
125.12

| 492.50
stałe.
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wyrabia fabryka wód gazowych

K. U /  U  l
W KRAKOWIE. H72 i 4 

Zamówienia wykonują się natychmiast

F o to gra fia !
ZoakoiLity ap»rat, składający aię t  jeduej 
objektywy 2 ł;i cala w średnicy mającej, 
z kamery i statywy jest do sprzedania 
za 40 złr. u p. W. Suhnapek. ul. Grodzka 

42, III. piętru 1168

Do mojego handiu b ła  w a t n e g o  
w Krakowie, potrzebują

s u b i e k t a
od 1-go Kwietnia b. r 

1155 3 3 Antoni Czerny

każdego stanu mogą uzyskać zna­
czny uboczny zarobek, jeżeli zająć 
się zechcą sprzedażą bardzo łubia­
nych artykułów kohsumcyi (to­

wary jadalne).
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pod 

adresem :

H. PlESCH, Buda-Peszl

W 11 L  S Z I  P I Ę K N E 1164 3

MIESZKANIE
składające się z 8 pokoi, werandy i przedpokoju 
oraz kuchni etc. etc. wraz ze stujnią i wozownią 

natychmiast do wynajęcia.
WiadomotU przy ulicy Krupniczej N p . li#, 1. piętro.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

KSIĘGARNI K.
i

Kraków , (Rynek, Hotel Drezdeński) 11*28 6 10

UW. król

uprzywi ^ * 9 4  galicyjska

FABRYKA P 0 W 0 Z 0 W
Kudoiri Fuchsa w Białej

założona w r. 1814
wyrabia powozy wiselŁiegu rodząj u , ..'■n- 
strnkćyi, juk niemniej t; ehże < taś ti skła- 

' dó,wę po er nie przystępnej i umiarkowanej,
' utrsymujt- fltłe ’  wej rai»rj ki 
w H ra b «w te  p rty  a llc j  Staro  

n lśliu  j: K r. W ,
Odznai zona na wystawie Bll8ko-6ui8tł*| 
w r 1867 i 1871 medalem złotym, na

KbAfr-tkW, W. r. I*n6 i  ta jeu
' zasługi w Wie«ta'u w r. 1873 i  ciałem  
zasługi i zaszczytiicm 't/caniera aalej we 
Lwowie w r. 1877 medalem .asługi, wre­
szcie n» wydtM ie w Jieszym* złotym me­

dalem zasługi itd.
Poleca swoje trwałe « , roby poręczając 
za dobry materyał, szybką odstawę i do­

kładne robotę.
Rysunki wysyła się tranco i gratis.

1 1 7 4  i  :i R u J ó l T  I * u c h s .

Zaproszenie do przedpłaty
na

POSTĘP ROLNICZY
wychodzący pod redakcyą S t a n i s ł a w  a 
P r z ^ n i c - i y ń s k i o g o  w B y t o m i u  

(Betftheń O/S.) rok VI.
Pismo to podaje wszystko to, cokolwiek 
może interesować św iatłego folhikal i go­
spodarza, traktuje rzeczy krótko, jasno 

i pouczająco
C en a  k w a r ta ln i  w y n o d  *  G an cy i 2 z łr. 
f ied ak ey a  z a p r » s ż a  n a j  u p r z e j  tfi i e  j 
d o  l i c z n e j  p r e n u m e r a t y ,  k tó rą  
p m s y f i tć  tffaŻŁa wprbc* pod  tdee»eiŁ: 
B e d -k :y a  „ P o s tę p u  f t i ln ic z e g o “ B y t o m  

( B e u t h e n  O /S) P ru sy . 707 3 3

Bajron. Don 2uan w haremie, tłum.
Edw. Porębowicz. Kraków 1882 —*30

Dzieausźycki izyaor dr. Patrjotyzm 
w Polsce. Kraków 1882. —*60

Kochanowski Jan. Pieśni i treny. 
Kraków 1883. — *50

— Fenomeńą* Muza, Satyr, Mono- 
machja. Kraków 1883 —*40

— Odprawa posłów greckich, Sza­
chy, Dziewosłąb, Zuzanna, Bro­
da. Marszałek, Zgoda, Epitala- 
mium. Proporzec, W targienie 
do Moakw v. Pamiątka. Kraków 
1883

— Fraszki. Kraków 1883
— Fragm enta, Wzór pań mężnych, 

Wróżki, 0  Czechu i Lechu. Wy­
kład cnoty. O pijaństwie, Apo- 
ftegmata. Kraków 1883

— Psałterz Dawidów Kraków 1883
— Rymy łacińskie w tłomaczeniu 

Syrokomli i Brodzińskiego. W y­
danie uznane za n a j l e p s z e  
ze wszystkich dotychczasowych, 
z dodaniem życiorysu, facsimile 
i portretu  poety podług pomnika
w Zwoleniu. Kraków 1882 3 20
— toż samo oprawne w płótno

angielskie 4*80
Nowelle. Zbiór nowelli: Daudeta, 

1’uszkina, Turgeniewa, Kulisza,
Elizy Polko, -lokaja. Kraków 
1883 -  50

Słowacki JUl. Hugo. Mnich. Arab,
Jan  Bielecki. Żmija, W Szwaj-

•50
•40

■30
■80

caryi, Ojciec zadżumionych, K ra­
ków 1882 - - 4 0

—  Lambro, Anhelli, Wacław, Du­
ma o Rzewuskim, Grób Aga- 
memnona. Drobne wiersze. Kra­
ków 1882 — -40

— M indowe, Marja S tuart, Pan 
Tadeusz. Kraków 1882. — -40

— Sen*srebrny Salomei, Król-Duch. 
Kraków 1882 —-40

— Balladyna. Kraków 1882 — 40
— Beniowski. Kraków 1882 —-40
— Lilia W eneda, Mazepa. Kraków 

1882 — 40
— Kordjan, 0  potrzebie idei. Kra­

ków 1882 —-40
— Książę niezłomny Kraków 1882 — 40
—  Ksiądz M arek, Poema Piasta 

Dantyszka o piekle. Kraków 18o2 — -40
— D z i e ł a  Juliusza Słowackiego, 

pierwsze tanie wydanie w 5ciu 
tomach, zawierające toż samo co 
wydania lipskie i lwowskie, z do­
daniem odnalezionego urywku 
poematu „Pan Tadeusz1*. K ra­
ków 1883. Cena 4 —  
— toż samo w oprawia w płótno

angielskie 6 —
Sprawozdania literackie. Maj. P a­

ździernik 1882. Kraków 1883 —-20
Stanowisko Polaków w sprawie

rot-syjsko - niemieckiej. Kraków 
1882 - - 3 0

Zawiliński R. Z Etnografii krajowej. 
Kraków 1883. — 20

m  3 0 0  z ł r .  '“ S T ć f *  

Plaster Rheumałyczny D- Szydłowskiego
Fibtoarjj St. l)en.„ 56, w tiryżu,

nie tylko wszelkie bolesc-l rhemnaiyezne ulży, ale nawet po kilknkrotnem nżyciu rady­
kalnie od wszelkich słabości rheumatyzmowyeh wyle zy. — Cena jednej sztuki 3 złr. 
Obstalunki przyjmuje w j  ł ą c z n i e  „ A g e n c e  « te  P o i « |  n i  " Bonlevard de 

StrauiJuarg Nr. 43 w P a r y ż u .  Eorespoudeneya po polsku.

P O D Z I Ę K ł ł l ł  4 A J Ł .
Ja podpisana cierpiałam ~d dłuższego czasu na .rheumatyezuy ból i zawrót giowy, 
tak że ani w nocy ani w dzień spać nie mogłam. Pu 14-dniowem używaniu PLA- 
STRU RHĘUMA TYCZNEGO Dra SZYDŁOWSKIEGO, nie tylko ie straciłam ?u- 
pełuie rheuaiatyzin w głowie, ale nadto czuję się być o wiele zdrowszą na ciele.

Z wdzięczności polecam każdemu cierpiącemu ten radykalny środek.
Paryż 24 Czerwca 1882. iRue Lettellier 3u, Grenelle. Paris), F. Vasseur m, p. 
W mojej obecności owo ■ "azięt wanie p-zez panią F. Vasseur podpisane. Paryż

oiu
owo podziękowanie 

24 Czerw i 188*2. Komisarz p ilicyi 15 dzielnicy Rainer m, p. 561 12 13

P r z y w i l e j  d a  m u t r o - W ę g r y  I K r a j e  E u r o p e j s k i e .

Wilgotne mieszkania i nowe domy
osusza spiesznie z poręczeniem skutku

A T A N fS Ł A W  R O S lN  § m ,  iiiir\ n łer z W arszawy, 
.pecjaifbia w gałęzi techniki hyglenicznej.

Usuwa, ąjęehlijnę, porosty, wykwity, j lęśnienie i zapobiega nadal wilgoci; urządza zasadniczą
w o n i y l a e y ę ,  c mory deupekcy^nę dla szpitali, i wykonyw a ( I c b l n f c k c y ę  , ueszkau, szpi 
tali, kosza1- więzień etc. niszcząc wszelkie zarazki miazmatyczne prądem gorąeegu powietrza do

350 s topu  O. 1133 3 3
Bliższe infftH-młrfiye ud flódz. 2 do 4, ulica Flórjańaka Hotel Polski.

ii i lut m ‘ > -■ ■ .........

„Zumgoldenen I D O C O L I f l t T I Z D  aP* *  Wiedniu 
Reichsapfel1 J ,  l  O d I I 11  U l  I Z I I  Singerstr. 15.

r i G l I Ł f i l  C Z Y S ZC ZĄ C E  K R E W
dawnią, ..want p i g u ł k a m i  u n i w e r i  u l n e u t i ,  zasługująjna 'tę nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w kWyehby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­

padkach swej cudownej skuteczjośclr W* uajńporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw nadaremnie nżywino nastąpiło wstutek użycia tych pignłek w  krótk.m czasie zupełne 
uzdrowienie P u d e ł k o  z  15  p l g u ł k A m l  31 c t . ,  r u l o n  z  O p u d e ł e k  z ł r .  1*5 , 
r ocz,ą nieonłat. z a  z a l i c z k ą  z W i  1*10. ( M n i e j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i ę ) .  

Weszła nmoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób; wyrfiżają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

S0 ~  Przytaczamy niektóre z tych piam dziękczynnych.

P U B L IC Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IE .

W aid h o fen  a. d. Y bbs, 24 L istopada  1880.
W ielm ożny  P a n ie ! O d r. 1862 c ie rp ia łem  na  

h em oro idy  i z a ttay m a n ie  moC2u ; lek a rze  zap isy ­
wali m i różne ś ro d k i, lecz  b e 2 sk u tk u , gdyż cho­
roba  s taw a ła  się co ra2 gorszy, ta k ,  że po n ie ja ­
k im  C2asie uczułem  s ilne  bo leści b rzu eb a  (w sk u ­
te k  c iśn ięc ia  na  w n ętrznośc i). D o tego  o k aza ł się 
jeszcze  zupełny  b ra k  ap e ty tu , l  gdy  ty lk o  tro ch ę  
się posiliłem  lub  n ap iłem  się  w ody, zaledw ie m o­
g łem  się  na  nogach  u trzy m ać  z pow odu rozedm y, 
c iężk iego  o d dychan ia  i astM y. W reszc ie  użyłem  
P a ń sk ich  p raw ie  cuda d z ia ła jący ch  p ig u łek  czy ­
szczących k rew . k tó re  w y p e łn iły  sw ój sk u tek  
i uw o ln iły  m ię zupełn ie  od n ie u lecza jąc  ej p raw ie  
choroby. D la tego  w ypow iadam  P an u  n in ie js 2em 
za P ań sk ie  p ig u łk i C2yszc2ęce k rew  i inne w zm a­
cn ia jące  lek a rstw a , m oje podziękow an ie  i uznanie.

Z w ysokim  szacunk iem  J a n  O e l i n g e r .

W ie lm ożny  P a n ie !  S zczęśliw ym  w ypadk iem  
dosta łem  P a ń sk ie  p ig u łk i czyszczące k rew , k tó re  
cuda we m nie  zd z ia ła ły . P r 2ez d ług ie  la ta  c ie r­
p ia łem  n a  bó l głow y i zaw ró t; p rz y jac ió łk a  m oja  
o d s tąp iła  m i 10 sz tu k  P a ń sk ic h  d o skonałych  
p ig u łek , a te  ta k  dobrze  p o sk u tk o w ały , że się 
w ydziw ić n ie  m ogę. D z ięk u jąc  P a n u  2a to , p ro ­
szę o ponow ne p rzy s łan ie  je d n eg o  zw oju.

P isz k a  1 M arca 1881. A n d r z e j  P a r .

0 £ ąo-ftuozoyo^n om iu i zbjdJj *aiupod^) f  zazjd 
nsidazid aipaM i ij^ d u  t a i ^ s ^ d  2
uiaitzpBMOjda oaępi -ip*B̂ {n3id ijoźCuMopno 
-uud o emuzsofio majiCzaKąoz u B^iujaizp^u^j 
okgg oaaidop iratzpauą zkjoo eis o{U2SJuaod oiu 
-otdaaio ?^pi ‘ituouuiGaBp Apida2jd
ąuapaf ‘niupai^ m o^0iqRJR5|9I nł‘B!zP^A\
-ojoad qopMp jm iu  X2p9 ira ‘̂ za^ iia i ap u jo d  o 

gy nsuzo S^tpazad ua; z a z j j  *Bia 
-ką o3afoui im uiuanzaóm  juaPuuaizpoo A*{Xq iuibo 
-ou icaanuaszaq  z b^zobjoJ< aiudś^Ruu 4aiuaiqB^so 
a t^ a iM  ozpauq ‘a iuazpX zjqo ‘j5|io ^  au
-|IB I D{Cq !uiAUOZD28UlX4i U1013{{M0 i mXq
-*bjb (M jągjd  zaq  fon uaiu iz Xjqaj faiu^ajnMp nto^ 
-fa 2jd  od ma{Xq 9281  J PO i ^ uęo iu ja iA t 

6181 ^pwdołaiT; ZZ 05ie fBH

la t je s tem  2nów  silnym , zupełn ie  zd row ym  i je s t  
m i ta k  dob r2e- że uw ażam  się  ja k o  p rzy w ró c o ­
nym  do now ego życia. P ro szę  2atem  p rz y jąć  n a j­
szczersze  podziękow anie  za p rz y s łan e  m i d o sk o ­
n a łe  lek a rstw o . Z aw sze w dzięczny

C. Z w i 1 1 i n g , w łaścic ie l dóbr.

B ie lsko  2 C zerw ca 1884 r.
S zanow ny P an ie  Pserhofer! P isem n .e , j a k  w ielu 

innych , k tó ry m  pom ogły  P a ń sk ie  p ig u łk i czysz­
czące k rew , m uszę w ypow iedzieć P an u  n a jsz czer­
sze 1 n a jg o rę tsze  podziękow an ie . W  nardzo  w ielu 
chorobach  o k aza ły  P a ń sk ie  p ig u łk i zadziw ia jącą  
s iłę  leczniczą, g dy  w szelk ie  inne le k a rs tw a  były 
bezsku teczucm i. W  k rw o to k u  k o b ie t, w u ieregu- 
lu rnem  m iesięcznem  czy szczen iu , z a trzy m an iu  
m oczu, g lis tach , o s łab ien iu  ż o łąd k a  i ku rczach  
ż o łądka, zaw rocie  i w ielu innych chorobach  g ru n ­
tow nie pom ogły . Z zupełnem  zaufan iem  proszę 
o ponow ne p rzy s łan ie  12 rulonów .

Z  W ysokiem szacunkiem  K a r o l  K a u d e r .

W ielm ożny  R an ie ! P rzy p u szcza jąc , że w szy st­
k ie  P a ń sk ie  le k a rs tw a  Bą ta k  dobre , j a k  P ań sk i 
ba lsam  na  odm rożen ie , k tó ry  w m oje j rodzin ie  
k ik u  zas ta rz a ły m  odmrOżeniońT szybko  pom ógł, 
zdecydow ałem  się m im o m ojej n ieufności do ta ­
k ich  ś rodków  u n iw ersa ln y ch , chw ycić  się  P a ń ­
sk ich  p ig u łek  czyszczących k rew , ab y  za ich 
pom ocą u sunąć  d łu g o le tn ie  c ie rp ien ie  hem oroi- 
dalne. W yznaję  w ięc P a n u , że cho roba  m o ja  po 
4 ty g o d n iach  użycia le k u  zupełn ie  u s ta ła  i że 
p ig u łk i po lecam  n a jg o ręce j w k ó łk u  m oich  zn a ­
jo m y ch . N ie m am  nic p rzeciw  tem u, je ż e li P an  
chce, ogłosić pub liczn ie  m oje p ism o.

W ied eń  20 L u teg o  1881 r.
Z szacunk iem  C. v . T .

C seney 17 M aja 1874 r.
S zanow ny P a n ie ! Pon iew aż  P a ń sk ie  p ig u łk i 

czyszczące k rew  n ie ty lk o  p rzy w ró c iły  życie  m o­
je j żonie trap io n e j d ługo le tu iem  c ie rp ien iem  żo­
łą d k a  i reum atyzm em  staw ów , lecz tak że  odświe- 
ży ły  je j  życie, p r 2eto n ie m ogąc się oprzeć p ro ś­
bom  podobnie  c ie rp iących  osób, p roszę znów o 
n ad es ła n ie  2  ru lonów  ty ch  cudow nych p igu łek , 
za za liczk ą . Z  szacunk iem  B ł a ż e j  S p i s t e k .

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie skutkujątea, bezsprzecznie naj­
lepszy. środek przeciw wszelkim chorobom 
gośeowym i reumatycznym, jako t o : sła­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwamu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 e.

ANATERYNGWA WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. POPPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zebów. Flakon 1 złr. 40 et.

BALSAM NA ODMROŻtNIA J. P s c r h o f e -
i-j i , znany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju,
p<vcih.odi%nym z ndinm/pnla, jalcotoi. pvsŁ»ai.w
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE tiąjdoskonal- 
sze z  pieniędzy mydeł, — po użyciu tegoż 
skóra staje się ja k  aksamit i zatrzym uje 
bardzo przyjem ny zapacn. Jest bardzo 
wydatne i nie usycha. Sztuka 70 et.

FłAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek 'domowy przeciw kataiowi, chrypce, 
k»szlovYi kurczowemu itp. Pudełko 35 et

EsSFNCYA ŻYCIA (Prager-Tropfen), przeciw 
zepsutemu żołądkowi złemu trawieniu, bo­
lom w spoduich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wybotuy środek domowy, Flakon 
20 ct.

ESSENCYA DO ÓCZ d r a  R u i n c r s h a u -  
s e n a  ha wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalny flakon po 2 złr. 50 et. i 1 
złr. 50 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. Flakon I zł.

PATE Pe CTORALE przez Georgć, od długich 
lat używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjemniejszych ś r od kó w pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią­
żliwościom w krtani. Puaełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro­
szek ten usuwa pot, a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwuje obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et.

POMADA TAHN0CHIN0WA przez J. Pserho- 
fera, uznana ud wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY przez p ro ie s o ra  
STEUDLA na rany z uuerzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim czerakom wszelkiego ro­
dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odna­
wiającym się wrzodom, wrzodom gruczoło­
wym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na udmrożone części, goś­
ciec w nogach i tym podobnym cierpie­
niom doświadczony środek. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. BULLRICH4 wyborny śro­
dek domowy przeciw w„zelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętegc trawienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, Lur- 
czowi żołądka, zgaaze, Hemoroidom, zatwtr 
dzeuiu itp Pakie. 1 zł.

W szystkie francuskie gpecyfikalra utrzymuję

bądź na składzie, lub dostarczam takowych

na żąuanie rychło i tanio.

W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem  
należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. EEDYK, aptekarz w ERARuWIE. nos 6 12

Ogłoszenie Licytacyjne.
Na zasadzie uchwały wydziału wierzycieli z d. 
17 Grudnia 1882 odbędzie się w dniu C , 6  i  
7  L u t e g o  b .  r .  licytacyjne publiczna sprze­
daż towarów łokciowych bławatnych masy kon­
kursowej Reginy Jaehimowiezowej w biórzr pod 

pod 1. 15 przy ulicy Flcyańskiej na
. piętrze, lecz nie poniżej eeny szacunkowej, 

według inwentarza z dnia 9 Października 1882, 
L. 44613.

Gdyby towary te w owym terminie eo najmniej 
za cenę szacunkową sprzedanemi być nie mogły, 
natenczas rakowe ryczałtem z wyjątkiem póz. 
192 inwentarza i wierzytelności masalnych w 
drodze oferty najwyżsźą cenę, tudzież najprzy­
stępniejsze dla masy warunki ofiarującemu sprze­

dane będą.
Z uwagi że cena szacunkowa ty ca ruchomości 
wynosi 2.837 złr. 86 kr., przeto chęć aupua ma­
jący winni do rąk podpisanego zarządcy swoje 
opieczętowane oferty, tudzież wadyum dziesięcio­
procentowe w kwocie 284 złr. w. a., a to n a j -  
p ó l n i e j  d o  d n i a  13  L u t e g o  b , r .  zło­
żyć, po którymto czasie już więce; przyjętemi 

być nie mogą.
Po zatwierdzeniu kupna przez wydział wierzy­
cieli, kupiciel obowiązanym będzie samz po za­
wiadomieniu go o przyjęeiu jego oferty resztu- 
jącą ceuę kupua przy wLczeniu złoionegt już 
przez się wadyum w zakiesie 24 godzin złożyć, 
inaczej bowiem kaueya na rzecz wierzycieli kon­
kursowych przepada, a kupiciel z tego tytułu 
żadnej pieutensyi do masy konkursowej lub do 

podpisanego rościć sobie nie może.
Kraków, w styczniu 1883.

Dr. Leon Eibenschiitz
(1170 2-2) adwokat krajowy.

M
*»A< p r z r t d w  r u p t u r z e ,  leczącą ze­
starzałe przepukliny brzuszne, rozsyła J. M. 
Grolioh, Alteadorf, w Morawli. 709 20
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NASTĘPUJĄCE WYROBY:

PILIPTON
Z n a k o m i t e  p o w o d z e n i e  
i wziętość Plliptonu najlepiej 
świadczą o jego niezwykłej L  — 

dobroci. Pilipton nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor.

Cena 1 złr. 50 ct.

N I G R E T I N A
W yborny środek do natychmiasto­
wego farbowania wtosów, mianowi­
cie brody i wąsów na kolor czarny, 
ciemny i ciemno-blond —Cena 1 zł.

C K Z A B I Y
Pewny wypróbowany środek do 
wyniszczenia n a g n i o t e k  w prze­

ciągu 20 dni. Pudełko 4 0  ct. ■

>■SE
<
i
X
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L
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przeciw poceniu i oparzeniu 
nofl.

Pudełko ftO  centów.

M3i s n  i m m sre nwnfoaw s

g 0 T" Nabyć można we LWOWIE: w fa­
bryce mica Kopernika 1. 3 , oraz a P P  . 
Kozłowskiego. Hawranka, Heorjka Mille­
ra i Bysti zonowskiego ; w KRAKOWIE: w 
Filii, Suk.ennice 1 20 • w BRODACH: 
u p. Witkowskiego; w  BUCZACZU: u p. 
Miille.. .. BRZEŻANACłi: u p Millera; 
w TARNOPOLU: u p Jamrógiewieza; w 
STANISŁAWOWIE: n p. Macury; w 
PRZEMYŚLU: u p. N ahlika; w JARO­
SŁAWIU: u p Wisłockiego; w SAJ4 
BOKZE: u p Maresoha; w P0DHAJ- 
0ACP u p. Kłrzykiewic/.a; w STRYJU: 
n p. Wysoezańskiego; w KOŁOMYI u p. 
Sten/.la; w DROHOBYCZU: u p. Raczki; 
>v HUSIATYNIE: u p. Czerskiego; w 
PO UKAMIENUJ: u p. Koncewicza: w 

BOBKCE u p. M iędlonego

J. I H N A T O W IC Z
uu# * i«* t.er f a r m i t c y i  i  c h e m i k  

i» « lu v  t w e  L w o w i e ,  u l .  F r a n -  
( i H » a . i s l t a  N r .  3 .

6*/.
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5
5
6
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6
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5
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Vlii

Kursa miejscowe i giełdowe.

K urw  roramieęą się bez wartości bielącego kuponu, który 
się dolicza.

k r a a a u ,  d n u  J b  I .
Rfebie papierow e -o.1 . . . . .  za 10O rubli
M arki mem. złote lub pap. „ 1 6 0  mar.
Kupony srebrne
B ukat nowy w a ż n y .............................
20-to Franków ka z ł o t a ........................
P o ły u ik i krajowa galie .......................... za *tr. 100
Obligacje i-idemmwc. gttito. . . .
Listy zast. Tow. kr. r t  a.

100 zł.

„ Banku Hipoteezn........................... ......
„ „ z  prem ią 1 0 * . .

„ „ „ .w rotne za 40 lat
dłużne g. zakł. w łoseiańsk.......................

W, 
* 'L
4
5

„ Mtawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letni"
» n w u ie * n
n n » » « ■  n n
, d łużne g. Z. L r, „ *> »._■.

| Listy .aetawne Król. PoL . . . .  za rubli 10 / 
„ likwidacyjne „ ...................................  „ *60

L w ó w , d n i  a a s , i .
Akeye Banku hipotecznego gal. . . s. ua zł. *ło.)
Liaiy zasl Tow. kred. ziem. . . za złr. IDA

» n n „ „ . ■ - „ „ 10A
„ _ Banku tnpoteozneg" g a i. • „ „ 10 >

„ z 1 0 4  prem ią „ „ 100
. . . .  „ w ro ta  za 10 lat „ 10 1
„ ■ Banku włościan.....................„ „ 100

Obligacye indenn. g a l..........................................................

m i l

O B L ią i DŁUGU p a ń s t w a .
B u t a  a u ta -  paW «ro*» . . . .

•ro o n ia  . . . . .

•foOl

za złr.
srnr
i ło ta

-  „ J t  ..Palb I W  w - - ■

r w
Ud)
100
If!1

l i
5
9 46

97 30 
9fl 25
90

iod 76 
[100 -  

97 -

100 80

117 76 
6a  85

5 U> 6
9 55 ę 

6 
5

98 7iłl 
90 60

k u  Bt, r  
101* -  
97 76

50

— Si

97 60

f t  85 
'.1 76 
96 00

101 só

100 — 
87 50

03  
98 60

M  
101  -  

97 70

77 50 
77

9230

90
10

8
5
5

A*/,
5
6 
8 
5
5 
7
6

■ 6 ‘ /,1
4

Losy z roau t8b4 na 25u złf.. . . za
„ 18Cv „ 500 „ . . . „
„ 18bv K 10O „ .

„ „ 1864 "z % eału . .
a „ , 1864 »ez % połówki . n

Como Renten-Sohetn l s  42 lirów 
Ljsty zMtawne Domenów austryjaekich 

po 120 złr. »— 300 franków za

R enta złota 'Nogieraka . . . .  za 
„ srebrna .....................
- V * -  ....................... „

Ob ig. wętt Ostunhn z r. 1876 w złocie „
Pożyczka pżeińlowa węg. po 100 złr. n

r » „ po 60 złr. „
Loey Cieańikie (Theise Reg.) . . „

ÓBLIGI INDEMNIZAGY.INE 

Obligaere lnH.-.i RukowiĄskie . . zaigąpje inde-J 3 ukowtaskie
indemkzac. Galicyj. . . . n

8.*‘lmiog fdzk'iŚ „ 
W ęgierskie. . „

RÓŻNE (N N E POŻYCZKI.

Losy Donau Regnlir. z roku 1870 . za
„ 1878 . „

„ Wiodefi. komun „ 1874 ż p r . ,.
„ SerWLib po 100 fraaKćw . . „

Tureck e po 400 . . „

LISTY ZASTAWNE. 
Listy BoJen Credit allg. oest. złotu za

i  . i  - * Premi*! -
„ Banku mpowot. gal ............................. ..........

„ s W *  pi*em. „

„ »aet. zakł kr. z. w Krak. 13-1 Jn ! '
» „ „ » ?0-letu „

„ SB-litn. „
 ' ,  86-letu. „

„ gal. (ow. kfed. alefńł. . .
^  Y 11 T ^ iSnU ^^W M iŻiI1 1 ! I ; 11 U "

płacą iądzjł
złr. 100 118 6u 119 -

100 130 60 131 -
100 139 40 139 70
100 168 70 169 20
100 168 - 169 -

sztukę 1 39 - 40 —

sz tu ,

J.

1 146 50 147 -

tłr. 100 118 TO 118 46
10') 85 50 85 65
100 84 90 86 05
100 — — — -
100 113 75 114 15
10O iTŚ 50 I l i  _

n 100 108 80 109 20

a ł r . loO 96 76 97 25
100 97 3u 97 70
100 97 25 98 26

" 100 97 60 98 60

flltukę I 114 - 114 60
1 — — 102 -
1 —  — —  —
1 32 - 82 75

-
1 24 25 24 76

d r . |O0 119 - 119 50
10Q 99 - 99 60

n lóo iOO 90 101 10
H 190 )00 - 101 -

100 97 Ko 98 -
100 101 50 102 60
100 106 50 106 50
100 10? 50 102 -
100 _ — —  ___

100 9T  - 91 -
U < ll

£ t
i 9 8  25 -98*75

6
6
5
b
4*/i
4

5
5
4'V;
5
5
5
5
5
3
5
5

Listy zast. ru s ty k a ln e . . • • 
15-letnie

” " „ 20-letnta
” Banka austr.-wee. .

za złr.

o b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i .

Albrechta
F„rdyi -nda północn. .
K«r. L ud.E in. z r . 1881.
Koszyo.-Bogunuńskiój .
j ,wowsk.-Czern. z r. 1865 

„ „ z r, 1872
Rudolfa
Sietuuiogrc dzktój 
Lombardy ,o<idhajn) .
Przpmysjf j J ,n p k . I. Em.
Nordusty

L O S Y .
Kredyt- (114 hand. i przem. u a  166 złr. 
K la r y ..................................b.l 40 z łr. m. k.

na 300 złr. 
ua 300 ałr. 
nu dbO zh 
na 200 złi. 
na  300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 Ur. 
na  500 fr. 
na 200 z łr 
na 300 z łr.

za
n

za

za bitu.

1 ow»ri. żeglugi Dunaju 
Inabruek .
Reglewieh . . . .  
Erutawskie . . . 
Lublańskie .
Olnei (m iasta Budy)
Palfy . . . . .  _
L. Czerwonego Krzyża na 
Rudolfa. • •
-alzo .
fa ieburgękie .
St. Genoi* . 
Stanisławowskie 
Tryestyńskad .

na 100 złr.

WaldsU in . 
W indiwh^aetz

20 złr.
10 z łr. m. 
20 z łr. w. 
3u złr. w. 
4fl złt w 
4b z łr. m. 
16 z łr. W 
10 *łi w. 
40 -ta m. 
20 z>r. w. 
40 z n  m. 
-(■ z łr. w 

na 100 z łr. ńt. 
50 złr.
20 złr. m.
20 złr. m.

na
na
na

za sztakę

AKCYE EANKOWE
Anglób>nk . . 
BanNereiu Wj/aper.,

ńa lao  zr

Pł»c* i,dąją
99 76 IOO 26 5
------- — — fi

5 94 — 95 76 fi
) 100 40 100 66 5

97 80 98 2( 5
90 65 91 25 5

5
5

93 25 93 75
lOb 25 106 7 b bez %99 50 99 80
95 20 95 60
93 - i3  60 5

5
10 ) 50 100 70 5

91 40 91 7< 4
183 30 133 80
91 75 92 - bez %
90 7ó 91 25 bez % 

5 
5 
5

170 76 J 71 26 6
37 75 88 5c 5

108 26 108 76 5— — —
19 60 20 60
18 60 18 75
23 26 23 76
38 60 39 25
36 30 36 7(>
U  30 12 70
20 80 — —
51 - 58 -
22 76 23 50
47 50 *8 -
26 - 26 60

127 - 127 50
------ ----- —  ----- 5°/,
27 26 27 76
87 40 87 75 4

6
.1114 26 114 50
.1 0 4  60 IW

allgel
la  haŁredytowto dla handlu i przem..

Eioditbank węg. allg....................
Hipoteczne gaiie. . . . ie
Bodencredit „ .............................
L a n d e r b a n k ......................................
AuBtro-węgiersL....................................
Unionbank .........................................

AKT7YF KOLEJOWE.

Albrechta .
41fo’d Fiunm . . .  . . .

Ferdynanda N oidbahn . . .
Ftanciszkn Józefa . . .  . .
Karola Ludwika . . . .  . .
Koszt cko-Bogumińsk.............................
Lwo rsko-Czemiow. J a s s y . . . .
Morawsko-snlazkie eentr......................
Prag D u z e i ......................................
ł u d e ' f a .....................................................
S ie d m io g ro d zk ie ...................................
Staaneisenbahn państwowa . . .
Lombaidy vS tid b a h n ) ......................
Ungu Gal. L Przemyśl.-Łnpk. .
Nordosty . . . .

W A L U T Y .
Lokaty pełno w a ż n e ...........................
20 to A a n g o w k i ...................................
20-to M a r k ó w k a .................................
Pół-Imneryały ros. pełńo ważnr 
Fanty szterlingi . . . .
Tareukie liry  z ł o t e ....................................
Banknoty włoskie . . . . . . .
Rabie p a p ie r o w e ................................

W a r u s t r a ,  d n i a  98 /1 .
Listy zast. nowi r. 1869 ......................

Kupony .
L is ij likw idacyjne - _ ..................................za rs. 106

aa 80 złr
160 złr

aa 200 złr
la 200 złr
aa 200 złr
na 100 złr
na 600 złi
na 100 złr

na 200 złr.
na 200
n . 1050
na 200
r.a 210
t a 200
na 200 n

na *200 złr.
na 20C
na 20C
na 200
na 200
na 200 w

aa sztakę

miasta Waiszawy la Rn.
" n « 

Hlir „

274 -  *274 60

833 -  
110 75

ld7  — 
[3715— 
193 - 
293 50 
UJ -  
164 6u

b5 50
■63 70 
159 25 
326 -  
133 -  
167 50 
169 60

6 66 
9 58 

11 78 
9 86 

11 96 
10 80 
47 00 

117 60

99 76

87 -

535 -  
U l  60

167 50 
2730— 
193 26 
394 -  

43 60
167 —

66 — 
164 35
89 75 

326 60 
.3 3  36
168 -  
i4- —

6 67 
y 64

11 76 
9 82

12 01 
10 82 
47 10

117 75

99 90

87 86

98 76
«I %
%■ 30
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